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Problem palestyński 
a interesy Polski ^ikczsmna zdrada Teruelu

D epesze prasow e z L ondynu donoszą 
o ogłoszeniu przez rząd W ielK iej B rytanii 
„B iałej K sięgi", zaw ierającej ujęte w ter­
m ie listu m inistra kolonii U ruibsy G ore do  
w ysokiego kom isarza Palestyny sir A rtu ­
ra W aucnope, zadania now ej kom isji spe­
cjalnej, którą rząd Jego K rólew skiej M o ­
ści w ysyła w krótce do Palestyny.

Spraw a jest w ażna. W ysianie do Pale­
styny kom isji specjalnej rządu W ielkiej 
B rytanii jest m ianow icie now ym etapem  
na drodze, w iodącej do rozw iązania skom ­
plikow anego zagadnienia palestyńskiego. 

Przejrzyjm y pokrótce dzieje najśw ieższej 
przeszłości problem u palestyńskiego od  
chw ili, kiedy rząd W ielkiej B rytanii, spra­
w ujący nad Palestyną m andat z ram ienia  
L igi N arodów , doszedł do przekonania, że  
utrzym anie nadal obecnego  statu tu praw no  
tery torialnego Z iem i Św iętej, pow ierzonej 
jego pieczy, stało się niem ożliw e.

Spraw ozdanie kom isji królew skiej lorda

SE W IL LA . Przem aw iając przed m i- garnizonu. Po naw iązaniu łączności telefo- fania z jednego ośrodków  oporu garnizonu.

krofonem sew ilskiej radiostacji generał 
arm ii pow stańczej Q ueipo de L iano ośw iad ­
czył: R adiostacje nieprzyjacielskie głoszą  
z trium fem  o w ielkich sukcesach osiągnię ­
tych w uh. sobotę pod T eruelem .

Isto tn ie pew ien sukces nieprzyjaciel o- 
siągnął na skutek zdrady nędznika, który  
porzucił przez siebie dow odzone w ojska.

Z brodniarz ten poddał się bez porozu ­
m ienia ze sw ym i dow ódcam i w raz z częścią

nicznej z dow ództw em nieprzyjacielskim  
zaczął on om aw iać w arunki poddania się, 
lecz w iększość żołnierzy w idząc co się knu ­
je postanow iła raczej um rzeć niż poddać  
się. G rupa złożona z około 500 żołnierzy i 
kilkudziesięciu osób cyw ilnych z burm i­
strzem  T eruelu na czele zdołała się przed ­
rzeć przez kordon nieprzyjacielski i prze­
dostać się do m iasta, będącego w rękach  
pow stańców .

złożonego z 500 ludzi.

D rugi ośrodek oporu klasztor Santacla- 
ra, który od  kilku dni był zupełnie izolow a­
ny i pozbaw iony żyw ności i w ody, padł po  
bohaterskiej w alce prow adzonej do osta­
teczności. D o niew oli czerw onych  dostał się 
m iędzy innym i biskup T eruelu .

SA IN T JE A N D E L U Z . Straty obu  
stron w alczących pod T eruelem  w czasie

Jiskuo Teruelu w rękach czerwonych
SA L A M A N K A . K om unikat głów nej ly odparte z w ielkim i dla atakujących  stra- 

kw atery pow stańczej głosi, że na odcinku tam i- W alki w ew nątrz m iasta Icruelu , zni- 
T eruelu toczyły się dalsze w alki. szczenię kilku budynków  oraz utrata gm a-

A taki przeciw nika na pozycje pow stań- chu, w którym  znajdow ało się dow ództw o  
cze położone ua południe od M ucła zosta- jednego z odcinków  skłoniły nas do w yco-

23 dni w alk oceniane są na 60.000 zabi­
tych, rannych i ofiar m rozu- O koło połow y  
stanu liczebnego obu stron zostało w ycofa­
ne z lin ii skutkiem odm rożeń rąk i nóg.

W ielu żołnierzy zam arzło na śm ierć.

Armaty grzmią

Peela, w ysłanej przez rząd  brytyjski do Pa­
lestyny na skutek zaostrzającej się niem al 
z dniem  każdym  sytuacji w ew nętrznej kra ­
ju , nie w zbudziło zachw ytu ani sam ego  
rządu W ielkiej B rytanii, ani A rabów , ani 
Ż ydów , ani R ady L igi N arodów , ani innych  
państw , blisko zainteresow anych zagadnie-B  
niem em igracji żydow skiej do Palestyny  3  
O ile nie spotkały się na ogół z zasadni !  
czym sprzeciw em  propozycje kom isji lor-B  
da Peela, zm ierzające do zlikw idow ania  | się w sobotę now e incydenty . N a granicy m anej w  ostrym  tonie, 
m andatu W ielkiej B rytanii w jego form ie ? m iędzy koncesją m iędzynarodow ą a za- 
obecnej i podzielenia tery torium m andato  ।  jętą przez Japończyków  dzieln icą chińską,' SZ A N G H A J. W edług inform acyj ze  
w ego na trzy części o ty le zaprojektow a-1  N antao, pew ien żołnierz japoński d" 1 " 

ne przez kom isję królew ską szczegóły i gnał napadu na policjanta koncesji m iędzy- cą zam ów ień broni i am unicji na sum ę 20 niżej zera, 
w arunki tego podziału napotkały na opór  |  narodow ej uciekiniera z R osji Sow ieckiej m ilionów dolarów . Z am ów ienia te obejm u-  
bodaj w szystkich stron zainteresow anych. |  w chw ili, gdy ten zam ierzał w ystąpić w ją dostaw y ciężkich dział, 10 tys. najnow - 

obronie pew nej C hinki m altretow anej [ szych karabinów , w ielką ilość lekkich i 
przez żołnierzy japońskich .  i ciężkich karabinów m aszynow ych. Z am ó-

O bu stronom  przybyły z pom ocą znacz- ■ w ienia te w edług inform acyj R eutera m ają  
niejsze posiłk i, a w ciągu 10 m inut sytu-1  naptyw ać do C hin przezY unnan i przez  
acja stała się niezw ykle napięta, gdyż w  j Singkian i K ansu. D w ie trzecie sum y 20  
każdej chw ili m ogło dojść do w ym iany m ilionów  zapłacono z góry.

W  chiński kotle w rze
Zsrwanie flagi angielskitj prze^

Japończyków
SZ A N G H A J. W Szanghaju w ydarzyły złożenia now ej noty protestacyjnej utrzy-

pod Teruelem
SA R A G O SSA . W ciągu całego św ięta  

T rzech K róli w oko T eruel toczyły się za­
cięte w alki. A taki następow ały po atakach  
W w alce w ielką ro lę odgryw a arty leria i 
lo tn ictw o. C elność strzałów  arty lerii pow ­
stańczej jest bardzo duża.

W ojska gen. Franco zajęły liczne w ażne  
strategiczne pozycje, kierując głów ne na ­
tarcie na w yniosłości, dom inujące od stro ­
ny północnej nad m iastem . O kopy w ojsk  
rządow ych są w ypełnione zw łokam i zabi- 

! tych i rannych. W alki w św ięto T rzechAlMOZKCg., ।  UO/X.l . TT 1UUVY J AV lyCII 1 I <11111J VII. TT Ćt 1l TT OWl^LU

doko- źródeł chińskich , C hiny dokonały zagrani- ' K róli toczyły się w  tem peraturze 10 st. po- 
.... .... on •• •____

* *

W  tym  stanie rzeczy rząd  W ielkiej B ry  
tanii przez usta m inistra E dena ośw iadczył 
na posiedzeniu R ady L igi N arodów  w  dniu  
14-ym  w rześnia 1937 roku, że nie w idząc 
innego sposobu w ybrnięcia z trudności pa ­
lestyńskich , jak podział Palestyny na trzy  
części —  m a zam iar na now o opracow ać  
plan podziału Palestyny, o ile m ożności w  
porozum ieniu z przedstaw icielam i ludności 
arabskiej i żydow skiej.

R ada L igi N arodów upow ażniła rząd  
brytyjski form alnie do przedstaw ienia jej 
w term inie bliżej nie określonym  now ego  
planu podziału Palestyny, w edle zasad uję­
tych w  raporcie kom isji królew skiej, t. zn. 
na 1) tery torium  m andatow e, obejm ujące  
m iejsce św ięte, a w szczególności starą Je ­
rozolim ę, B etleem  i N azaret oraz 2) pań ­
stw o żydow skie i 3) suw erenne tery torium  
arabskie, o którego  niepodległości lub przy  
łączeniu do arabskiego państw a T ransjor- 
danii postanow ionoby w czasie później­
szym .

O d w rześnia roku ubiegłego  —  od  chw i 
li pow zięcia tej uchw ały przez R adę L igi 
sytuacja w ew nętrzna w Palestynie, w edle  
opinii najbardziej bezstronnej, uległa dal-

strzałów  pom iędzy w ojskam i japońskim i, a  
policją francuską. Francuzi ustaw ili w  po ­
bliżu lin ii granicznej karabiny m aszynow e  
oraz kilka czołgów -

W  ostatn iej m inucie na skutek rozw aż­
nego stanow iska zajętego przez kilku ofi­
cerów  francuskich i japońskich zdołano  uni 
knąć rozlew u krw i. W  w yniku w szczętych  
rokow ań po upływ ie pół godziny zajście zo ­
stało na razie zlikw idow ane.

W  tym  sam ym  czasie w  północnej czę­
ści koncesji m arynarze japońscy w targnęli 
do jednego z hoteli angielskich , zryw ając  
przy tym  flagę angielską. N a m iejsce flagi 
angielskiej w yw ieszono sztandar japoński.

SZ A N G H A J. A gencja R eutera dono ­
si, że żołnierze japońscy pobili onegdaj 
sierżanta policji brytyjskiej T urnera i in ­
spektora W esta.

K iedy T urner w ystąpił przeciw ko bru ­
talnem u traktow aniu C hińczyka przez ja ­
pońskiego żołnierza na odcinek brytyjski  
koncesji m iędzynarodow ej w kroczyli żoł-

Olbrzymie śnieżyce 
w Niemczech

B E R L IN - G w ałtow ne śnieżyce w yw o ­
łu ją nadal pow ażne utrudnienia kom uni­
kacyjne w N iem czech północnych. N a  

w ielu drogach Prus W schodnich m etrow e  
w ały śnieżne uniem ożliw iają zupełnie ruch. 
W  pobliżu T ylży śnieżyca w yw ołała w lo ­
sie spustoszenia nie w idziane od 40 lat.

nierze japońscy, którzy pobili T urnera i ^y sPje ^ugji ustała w ąskotorow a ko- 

W esta, w ystępując w jego obronie. m unikacja kolejow a, gdyż parow ozy grzę­
zły w śniegu po koła. D onoszą rów nież o  

SZ A N G H A J. D ow ódca sil brytyjskich dw óch w ypadkach śm ierci w G uttstadt —  
w C hinach T eliers M olett odw iedził w czo- ^ rusy w schodnie).

raj japońskiego attache w ojskow ego w ______ ___ w w s mbmb______________

Szanghaju i złożył-------- j .. j----------- ----------- -------  Szanghaju i złożył energiczny protest
Poniew aż  w pom niany  hotel znajduje się przeciw ko pogw ałceniu brytyjskiego od- 

w  strefie koncesji m iędzynarodow ej kontro  : cinka obronnego przez żołnierzy japoń- 
low anej przez Japończyków , w ojska an- j skich , przestrzegając, iż pow tórzenie się  
gielskie w strzym ały się od in terw encji. A n- podobnych zajść m oże pociągnąć za sobą  
gielski konsul generalny ograniczył się do jak najpow ażniejsze następstw a.

Swój do swego
W IL N O . „D ziennik W ileński4* donosi:  

D ow iadujem y się, iż w szystkie oddziały  
w ojskow e garnizonu w ileńskiego i prow in-szem u pogorszeniu . N ow a brytyjska korni- Jnalnvch°w raz z K O P z now vm  T okiem

sja specjalna znajdzie na m iejscu stan bez- cjonalnych w raz z z now ym rokiem

pieczeństw a oczyw iście gorszy aniżeli ten , 
który zastał w  roku ubiegłym  śp . lord  Peel 
i jego tow arzysze. R ząd brytyjski pow iada  
w „B iałej K siędze**, że podstaw ow ym zda­
niem now ej kom isji będzie znalezienie  
środków „położenie kresu** stanow i nie­
pew ności, panującem u w Palestynie, a  

nieci dalej stw ierdza, iż nie odstąpił od  m y­
śli zlikw idow ania m andatu w jegoT orm ie  
obecnej i nadał sto i na stanow isku podzia­
łu tery torium , objętego m andatem .

T ak ujęte zadania kom isji specjalnej 
św iadczą, że zagadnienie palestyńskie roz­
w ija się nadal w ram ach, zakreślonych  
przez rezolucję R ady L igi z w rześnia br. słabnącym zainteresow aniem . M inister J.

i i . . Sbędą udzielały w szelkich zam ów ień na w y-
L »eck w yiuszczyi przyczyny tego zaintere-  % \ n . ,/ .

i j  p i «roby rzem ieśln icze dla potrzeb w ojska ty l-
sow am a bardzo przejrzyście przed K adąl. 7 .....  , , J 7
i - • „ ' • • • . . i • i . Sko rzem ieśln ikom  chrześcijanom .
L igi, m ów iąc, ze jest ono szczególnie duze,^  7
jako, że problem em igracji z Polski któ-1 Z arządzenie to należy pow itać z w iel- 
rego częścią jest problem  żydow skiej em i-Skim  uznaniem .
gracji —  stanow i stałą troskę rządu i spo-S
ieczeństw a polskiego. D latego też pod-® ।  T A K I PR Z E M Y SŁ IST N IEJE

W C E N T R . O K R . PR Z E M Y SŁ O W Y C H

R Z E SZ Ó W . Policja Państw ow a rozpo ­
częła dochodzenia przeciw ko A . C zechow i  

żliw ości jak najw iększej chłonności im igra-Sz Pstrągów ki koło Frysztaka, który pod-

R ząd W ielkiej B rytanii w ykonuje w zięte  
na siebie dobrow olne zobow iązanie i po ­
szukuje dróg w yjścia z sytuacji obecnej, 
jednako beznadziejnej dla adm inistracji 
brytyjskiej, jak i dla in teresów  sam ego  kra  
ju , objętego płom ieniem nieustających za­
m ieszek.

W ypadnie obecnie odczekać opubliko- kreślił m inister B eck w dniu 14-ym  w rze- 
w ania w niosków  now ej kom isji specjalnej, śnia ub. r. —  najw ażniejsze dla Polski jest 
które znajdują się przed R adą L igi N aro- ażeby problem palestyński znalazł takie  
dów  w  każdym  razie nie w cześniej, aniżeli rozw iązanie, które przyniesie ze sobą m o ­
na jej sesji w m aju br. f................................

Jest rzeczą jasną, że opinia polska o- cyjnej Palestyny i to w czasie niezbyt od-jczas Św iąt poczęstow ał gości sam ogonką.  
czekuje rozw iązania palestyńskiego z nie- ległym . Jeden z gości, W ojciech W nęk po w ypi-

. . ---- — ©  —  *ciu sam ogonki zachorow ał i zm arł.
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Współpraca samorządu rolniczejo 

z Fuduszem Pracy
Z końcem  grudnia roku bieżącego od-i ustalono głów ne w ytyczne w spółpracy  

był się w Zw iązku Izb i organizacyj rol­
niczych zjazd prezesów Izb R olniczych  
pośw ięcony głów nie w spółpracy rolnictw a 
z Funduszem Pracy w nadchodzącym ro ­

ku budżetow ym .
W zjeździe w ziął udział dyrektor na­

czelny Funduszu Pracy M . G noiński, w y ­

głaszając referat o działalności Funduszu  
Pracy na terenie w iejskim .

W  dyskusji om ów iono plan akcji sam o­
rządu rolniczego w roku 1938-39 m . in . 

w dziedzinie chałupnictw a w iejskiego itd .

w

tym zakresie z Funduszem Pracy.

O becny na zjeździe prezesów izb rol­

niczych przedstaw iciel m inisterstw a rolni­
ctw a i reform rolnych nacz. E. W iszniew ­
ski. podkreślił znaczenie, jakie m inister­

stw o przyw iązuje do rozpoczętych w roku  
1937 na szerszą skalę, przy pom ocy zasił­
ków  Funduszu Pracy, prac izb rolniczych  

w dziedzinie rozw oju dodatkow ych źródeł 
zarobkow ania dla szerokich m as ludności 

drobno rolniczej i w alki z bezrobociem  na  

w si. —

Czyżby koniec kartelu 

drożdżowego?
R ów noczenie z przeprow adzeniem ob- dzeń nie będą m ogły w kroczyć na rynek z 

niżki podatku od drożdży m a nastąpić roz- w łasną produkcją. O koncesję na budow ę

Konieczność budowania garaży
Jednym  z zasadniczych elem entów , w pły- ■ Z tych w zględów m inisterstw o spraw  

w ających na rozw ój m otoryzacji kraju, jest ' w ew nętrznych zw róciło się do w szystkich  
m ożność korzystania z dobrego i położone- , w ojew odów , aby w ydali zarządzenia orga- 
go w pobliżu m iejsca zam ieszkania garażu nom , sporządzającym plany zabudow ania, 

sam ochodow ego. W zrastający od roku u- 

biegłego popyt na now e pojazdy m echani­
czne doznaje silnego ograniczenia przez  

brak tanich i odpow iednio rozm ieszczo­
nych garaży. A by tem u zapobiec koniecz ­
na jest najintensyw niejsza budow a pom ie­
szczeń garażow ych.

l»y w sporządzanych przez nie planach u- 
w zględniana była m ożliw ość urządzenia  
pom ieszczeń garażow ych, obliczonych  

rów no na znaczną ilość sam ochodów , 
i na garaże dom ow e.

za- 
jak

rozum iew aw cze O rganizacyj Pracow ników

. iii'  “  -------- * r ------ -  ‘ - ---------~  । Państw ow ych, Sam orządow ych i U m ysło-

Po godzince jazdy Stefan znalazł się
w  okratow anej celi aresztu pow iiabow e- 
go, a zaw iiadiom iony o zbrodni koroneir 
bez zw łoki udał się na m iejisce i urzędo ­
w o stw ierdził śm ierć zam ordow anego  
W intersa.

Tego jeszcze dnia lodbyło się posie­
dzenie przysięgłych, zw ołanych przez  
koronera, którzy, po przesłuchaniu  
św iadków  i obejrzeniu m iejsca zbrodni., 
w ydali w erdykt, głoszący, że:

„Piotr W inters poniósł śm ierć gw ał­
tow ną z rąk osób niew iadom ych. 
Śm ierć nastąpiła w skutek uderzeń  
przedm iotem ciężkim i tw ardym . Po ­
dejrzenie o dokonanie m orderstw a  
pada na osobę laresztow ainego na m iej­
scu zbrodni Stefana Lubicza, którego  
przetrzym ano w okoliicznościacłi w  
w ysokim stcpiiiu obciążających. W o ­
bec czego „G rand jiury“ poileca w dro­
żenie dochodzenia przeciw w spom nia­
nem u Stefanow i Lubiczow i.“ 
W erdykt ten jak grom  uderzył w  Ste­
fana. D arem nie zapew niał o sw ej nie­
w inności, darem nie przedstaw iał przy­
sięgłym , że W inters był jego przyj  a- 
cietem . N a podstaw ie w erdyktu przy ­
sięgłych osadzono go w w ięzieniu po ­
w iatów  em , gdzie m iał pozostaw iać aż  
do ukończenia śledztw a, prow adzo­

nego przez szeryfa, którem u do pom ocy  
m iejscow y prokurator sprow adził spe­
cjalnego detektyw a z N ew Y orku.

W ieść  o  m orderstw ie szybko no'znioslia 
stię po okolicy i już w godzinach ran ­
nych  dotarła do N ew  Y orku, skąd  dzien­
niki w ysłały kilkunastu reporterów i 
ci byli na sądzie koronera. W  w ieczor­
nych pism ach pojaw iły się O bszerne  
opisy zbrodni, ozdobione zdjęciam i za­
m ordow anego, im iejsca Zbrodni i oskar­
żonego o m orderstw o, Stefana Lubicza.

Położenie Stefana było groźne. Znale­
zione przy nim kam ienie stanow iły głó­
w ny dow ód rzeczow y, gdyż ani szeryf, 
ani prokurator nie w ierzyli m u, że po ­

w iązanie kartelu drożdżow ego oraz ew en- now ych drożdżow ni ubiega się kilkadzie- W yCh, na których to zebraniach podejm o- 
tualne uw zględnienie w niosków o udziele-1 siat osób . 1 w ane’są odpow iednie rezolucje na kongres,

nie koncesyj na now e drożdżow nie. j

U staw a, upow ażniająca  M inistra Skarbu; 
do obniżki tego podatku, została uchw alo­

na już przez Sejm  i w styczniu 1938 roku  
m a być przyjęta przez Senat. K artel droż- 
dżow y obejm uje w tej chw ili 15 drożdżo ­

w ni, z których część jest unieruchom iona  
za tak zw anym i opłatam i.

W łaściciele tych drożdżow ni zastana­
w iają się nad m ożliw ością ew entualnego  

w znow ienia produkcji. N iektóre jednak  

drożdżow nie w skutek przestarzałych urzą

WSPÓLNA AKCJA PRACOWNIKÓW 

PANST., SAMORZĄD I PRYWAT.
W A R SZA W A . W zw iązku ze zw oła­

niem na dzień 16 i 17 stycznia kongresem  
pracow państw ow ych, sam orządow ych C zęstochow ie ukarał Józefa Traczyka 2  

i pryw atnych, w szeregu m iejscow ości w tygodniow ym aresztem za urządzenie a- 

całym kraju, nie w yłączając naw et m niej- w antury w dniu 1 listopada ub r. na  
szych m iejscow ości, odbyw ają się w spólne cm entarzu, na który przybył całkow icie w  
zebrania, zw oływ ane przez K om itety Por ' stanie nietrzeźw ym . Przyw ołany policjant

NA CMENTARZ NIE WOLNO 
PRZYCHODZIĆ W STANIE 

NIETRZEŹWYM
C ZĘSTO CH O W A . Sąd O kręgow y w

z trudnością obezw ładnił pijaka, w yw ołu ­
jącego gorszące sceny na cm entarzu.

Jeśli dbasz o wojsko 
ZŁÓŻ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

By Polskę uchronić od pryszczycy 

zamknięto granicę
PO ZN A Ń . W Poznańskim D zienniku  

W ojew ódzkim ukazało się rozporządzenie  

, w ojew ody poznańskiego w spraw ie epide­

m ii pryszczycy.

W  m yśl tego zarządzenia ustanow iono  

okręgi czarnkow ski, kępiński i raw icki, 

oraz obszary gm inne K obylin, K rotoszyn, 

Sulm ierzyce, Zduny, C zarnylas, G ranow iec, 

O dolanów , D aniszyn, Przygodzice, M iksz- 

tat i Sieroszew ice N ow e, C hodzież, K aczo-

Spisek wojskowy 

przeciw Stalinowi
RYGA. W Moskwie wykryto zakrojo­

ny na wielką skalę spisek przeciwko Sta­
linowi oraz szefowi GPU. Jeżewowi.

. dokonało
ry i U jście oraz Leszno, M iędzychód, N o- 11M U W I U IŁIZ , airn,ni vr* u. jw c  
w y Tom yśl, W olsztyn i W yrzysk, jako tere-1 W  ostatnich dniach G PU . 

ny zagrożone niebezpieczną dla bydła epi- licznych aresztow ań w garnizonie K olom - 
dem ią. M iejscow ości te znajdują się w zdłuż ny w pobliżu M oskw y. D o tego  

polsko-niem ieckiej granicy. i spisku zam ieszany jest rów nież cały sze-

R ów nocześnie zarządzenie w strzym uje re« .* w yŹ8I> '<!h Iofice5“w 1 "m !i
ti • • i • . . stacjonow anych w M oskw ie, którzy ucze-

cafkow icie ruch graniczny zw ierzętam i ra- . .. 7 . . . J
r.inr.zrxm; stniczyli w  przygotow aniu w yżej w spom niacic  o  w ym i. i *

i nego zam achu.

M ARJAN BRONISŁAWSKI

■ Powiek sensacyjna na tle stosunków amerykańskich B

zbierał je przy zw łokach W intersa. G a- 
łeim i godzinam i m ęczyli go pytaniam i w  
nadziei, że w ym ogą na znękanym  w ięź­
niu przyznanie się do w iny, a gdy Ste­
fan, po raz sietny pow tórzyw szy sw e  
opow iadanie, w idząc bezow ocność tłu­
m aczenia się, zam ilkł i postanow ił nie  
odpow iadać  w ięcej, zniecierpliw iiony  pro ­
kurator zaw ołał w  uniesieniu:

—  N ie chcesz pan m ów ić? D obrze. 
I bez tego potrafię udow odnić ci w inę, 
a w tedy czeka cię niechybnie krzesiło  
elektryczne! G dybyś się przyznał, —  
być m oże, że sąd m iałby w zgląd na  
tw oje m łode lata, ale dla zatw ardziałego  
zbrodniarza, który w obec tak jasnych  
dow odów ośm iela bezczelnie zapierać  
się, w zględów  nie bedzie!

O dprow adzono go w yczerpanego i 
zrozpaczonego do celi. G dy zam knęły  
się za nim  ciężkie, żelazem  okute drzw i, 
zaopatrzone w środku m ałą kratką, 
przez które m ożna było w idzieć całe  
w nętrze celki, usiadł na kraw ędzi tw ar­
dego w ięziennego łóżka i, oparłszy go  
w ę na rękach, pogrążył się w bolesną, 
beznadziejną zadum ę.

N ie bał się o siebie. B ył pew ny, że  
śledztw o m usi w ykazać jego niew in ­
ność. R ozm yślał ty lko z nie  pokojem  
o H aneczce i m artw ił się m yślą, że u- 
kochana jego m atka zdrow iem m oże  
przypłacić w iadom ość o aresztow aniu  
syna. N a w spom nienie W intersa, żal 
go ogarniał niezm ierny, gdyż przez ten  
krótki czas, jaki go znał, polubił go  
szczerze i stał się jego serdecznym  przy ­
jacielem .

D ługo siedział pogrążony w tych  
sm utnych m yślach, aż zm orzony prze- 
bytem i w zruszeniam i i fizycznem zm ę­
czeniem , zapadł w  głęboki, niespokojny  
sen. A podczas gdy spał, co kilka m i­
nut kratka drzw i otw ierała się bezsze- 
leslnie i do celi w padało  (badaw cze spoj­
rzenie pom ocnika szeryfa, który z ka­

rabinem w ręku pilnow ał drzw i celi 
Stefana. , , . ।

' .......... q r
W „R ajskim kąciku 1 > , <

I I ' •

W  czasie kiedy szeryf w iózł do are­
sztu Stefana skutego w kajdanki, polną  
drogą przecinającą zarośla w pobliżu  
„R ayskiego kącika" posuw ał się pow oli 
i cicho sam ochód. Siedziało w nim  
dw óch Judzi. G erber i olbrzym iego  w zro  
stu jego spólnik D an Poter. Po zam or­
dow aniu W intersa krzakam i przedarli 
się do m iejsca, gdzie poprzednio zo ­
staw ili m aszynę i boczaiem i drogam i, 
bojąc się jechać głów ną szosą, spier- 
szyli w  kierunku karczm y H ardena, faby  
oddać m u łup zdobyty kosztem życia 
ludzkiego i odebrać część udziału w  go­
tów ce.

Jakkolw iek w zaroślach (było jeszcze  
praw ie zupełnie ciem no, jechali bez  
św iateł, obaw iając się, że blask latarni 
sam ochodow ych o tej porze m ógłby  
ściągnąć ciekaw ość którego z okolicz­
nych farm erów , z których w ielu przed  
św item dostarczało m leko do najbliż­
szej stacji kolejow ej lub też sam ocho­
dam i w prost do' N ew Y orku.

Jechak w m ilczeniu, teraz dopiero ’ u- 
św iiadam iając sobie całą potw orność po ­
stępku, który m ógł ich zaprow adzić, je­
żeli nie na śm ierć w  krześle elektrycz- 
nem , to na dożyw otnie w ięzienie w  Sing  
Sing. N ie w iedzieli o tern, że dzięki 
przypadkow i niew inny człow iek został 
aresztow any  na  m iejscu Zbrodni i że po ­
dejrzenie w ładz padnie na niego.

Po długiem m ilczeniu G erber lozw ał 
się pierw szy:

—  C ała nadzieja w  tern, że dostanie­
m y zaraz dw a ulbraniia, żeby te, które  
m am y  na  sobie, m ożna natychm iast spa­
lić łub schow ać tak, by ich nikt nie  
znalazł. O bydw aj jesteśm y pokryci pla­
m am i krw i i gdyby ktokolw iek ujrzał 
nas tak, jak tenaz jesteśm y, byłoby po  
nas.

—  Tylko gdzie dostać te ubrania? — • 
m ruknął tow arzysz G erbera. — O tej 
porze, i do tego jeszcze daleko za m ia­
stem ...

—  To już m oja głow a. N iedługo bę­
dziem y tam , gdzie dadzą nam w szyst­
ko czego potrzeba. N ie potrzebujesz 
m artw ić się. O t, tu już staniem y. ■

Zatrzym ali sam ochód i w ysiedli. G er­
ber rozejrzał się dokoła. G icino było i 

pusto. W dali, za krzakam i w idniał 
niew yraźnie w szarzejącem św ietle  św i­
tu dom H ardena.

Zepchnęli m aszynę z drogi, aby w  
razie gdyby kto przejeżdżał, nie zauw a­
żył jej, i chw ilę rozm aw iali.

—  Zaczekasz tu — rzekł G erber —  
a ja pójdę sam . N ie zabaw ię długo. 
Spodziew ani się przynieść ubrania i 
pieniądze, a m oże i co do w ypicia, bo  
zim no m i jakoś. Siedź spokojnie i cze­
kaj.

—  C o to za dom ? —  spytał D an po ­
dejrzliw ie. — C zy ty przypadkiem  nie  
m asz zam iaru uciec z tom  i kam ieniam i 
i m nie tu zostaw ić? N ie radzę ci tego  
robić, bracie, bo źle byś na tem w y ­
szedł —  dodał zm rużi jąc oko.

—  Zw arjow ałeś cli>  ba —  odparł G er­
ber. — Idę sam , bo tak w ypada, ale  
jeżeli m i nic dow ierzasz, m ożesz iść  
ze m ną... Tak czy ow ak dow iesz się, 
kto jeszcze jest naszym w spólnikiem , 
w ięc m ogę pokazać ci go odrazu...

—  N o, w ierzę ci, idź sam . Tylko nie  
siedź długo, bo już się rozw idnia, a nie  
chcialbym  znajdow ać się w tej okolicy, 
gdy zrobi się dzień i znajdą tam tego  
przy drodze...

G erber nic odpow iedział, ty lko szyb­
ko zapuścił się w krzaki i szedł prosto  
ku dom ostw u H ardena. Znalazłszy się  
przy ty lnej ścianie dom u, zatrzym ał się  
i m iał obejść dom dokoła, gdy okno  
na piętrze otw orzyło się i ukazała się  
w  niem postać H ardena.

Szynkarz nie kładł się spać ty lko cze­
kał na pow rót G erbera. U jrzaw szy go, 
dał m u znak, żeby zaczekał na dok. 
Sam w yszedł cichutko z pokoju i stą­
pając ostrożnie po schodach, żeby nie  
zbudzić nikogo, dostał się do bocznych  
drzw i, i po chw ili stanął przed G crbc- 
rem .

—  Ń o co? —  spytał szeptem . —  U da­
ło się?

—  A ż nadto — odpow iedział G erber, 
w skazując na skrw aw ione ubranie.

—  C o... co to jest?
—  K rew ą jak w idzisz — odparł G er­

ber zim no.
—  K rew ... czyja?
—  Przecież nie m oja. A tu m asz pas  

z kam ieniam i —  dodał m orderca, poda­
jąc H ardenow i skrw aw iony trzosik  
W intersa.

(C iąg dalszy w nast. num erze) 1
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! Wiadomości ciekawe z bliska i daleka I

Budowa statków polskich
w stoczni angielskiej

W związku z budowanym dla Polski mosiężne, materiały do robót tapicerskich,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
statkiem w stoczni w Swan Hunter i mo> dykty, kable elektryczne, ramy okienne, 
żliwością dostarczania z kraju na ten cel nity, śruby i mutry.
potrzebnych materiałów, należy stwierdzić I W artość ekwipunku, mogąca być spro- 
j.e eksporterzy nie ocenili zupełnie lub wadzono z Polski oceniać można na prze­
leż niedbale wykorzystali nadarzającą się szło pół miliona złotych.
sposobność dostawy swych wyrobów do
stoczni. W wielu wypadkach firmy kalku-
low ały ceny w ofertach niew spółm iernie  
wysoko składały te oferty w języku  
polskim (zamiast angielskim lub francu ­
skim), lub co gorsza w ogóle nie zaintere­
sowały się tymi dostawami, a interpelowa­
ne już bezpośrednio przez stocznię —  nie 
odpisywały w ogóle na listy lub źle je
przetluniaczyły na język polski, spowodo­
wały cały splot nieporozumień, gdy tym ­
czasem sprawa dostawy danego artykułu  
stawała się już nieaktualną.

Statek w stoczni Swan Hunter nie jest 
jeszcze całkowicie wykończony. Potrzeb­
ne są jeszcze krzesła, forniery, gumowe 
pokrycia podłóg, pewna ilość kabli konop­
nych i stalowych, okucia mosiężne i minia  
ołowiane, w związku z czym w dniach naj­
bliższych stocznia roześle do firm polskich  
odnośne zapytania.

Jeżeli ćhodzi o nowy statek, którego 
budowa zamierzano jest w Anglii, potrze­
bne będą następujące materiały, które mo- 
żnaby z Polski sprowadzić: blachy specjal­
ne, odlewy stalowe, kable stalowe i liny
konopne, instalacje do ogrzewania, okucia

Defraudant podpalił 
Kom. Kasą Oszczędności

STAN ISŁA W Ó W . W Śniatynie w yda­
rzył się niedaw na pożar K om unalnej K asy  
O szczędności. O becnie policja aresztow ała 
urzędnika tej kasy, 29-letniego Sozań- 

skiego pod zarzutem podpalenia, do któ ­

rego przyznał się w czasie dochodzeń. —  
I

Sprzedał żoną
za 180 tysiący złotych
W  A RSZA W A . N iezw ykłą transakcję dnie, choć należność jego w ynosiła 180 ty-

zaw arto ostatnio pom iędzy dw om a zam oż­
nym i żydow skim i przem ysłow cam i.

Znany w dzielnicy północnej w łaściciel 
składu w łókienniczego A bram W ine znaj­
dow ał się w stosunkach handlowych z łódz­
kim  fabrykantem Robertem  D aniłow iczem . 
Ponieważ W inc był stale zajęty w sw ym  
przedsiębiorstw ie, zw ykle w ysyłał po to ­
w ary do Łodzi sw ą m łodą i urodziw ą żonę. 
Lolę. W ypraw y do Łodzi zdarzały się bar­
dzo często i w tam tejszych żydow skich  
sferach kupieckich zaczęto sobie opow ia­
dać o rom ansach pom iędzy panią Lolą a 
D aniłow iczem .

K ilka m iesięcy tem u W inc w padł w  
w ielkie tarapaty finansow re. G dy w szyscy  
w ierzyciele zaczęli nalegać o spłatę należ­
ności jedynie D aniłow icz postępow ał łago-

sięcy złotych i w  dalszym  ciągu bez zastrze­
żeń przysyłał tow ary na kredyt.

O statnio D aniłow icz przyjechał do W ar­
szaw y i niespodziew anie zaządał stanow ­

czo, by W inc w ypłacił m u całą należność 
Zagroził naw et skierow aniem spraw y do  
Sądu.

Po dłuższych pertraktacjach zgodził się 
w reszcie całą należność darow ać pod w a­
runkiem, że W inc odstąpi m u żonę. K upiec  
zgodził się i natychm iast w szczął kroki 
rozw odow e z panią Lolą. Rozw ód przepro  
w adzono u rabina Poznera. W  najbliższych  
dniach m a się odbyć ślub D aniłow icza z 
piękną panią Lolą. Po „transakcji" 1 W inc  
popadł w ’ roztarg nerw ow y graniczący z o- 
blędem . W yjechał z W arszaw y na kurację.

Sozański zeznał, że od dłuższego czasu  
przyw łaszczał sobie z kasy instytucji róż­
ne kw oty łącznej w ysokości 7 tys. złotych  
i dokonał podpalenia dla zatarcia śladów  
nadużyć, chcąc by spaliły się księgi. So­
zański odstaw iony został do aresztu Sądu  
O kręgowego w K ołom yi.

Kandydat na męża 

kobietą
W ILN O . Policja pińska zatrzym ała  

niejaką O lgę Bałuków nę 24-letnią służą­

cą ze w si Czerniejew ice. Bałuków na w ypad­
ła na oryginalny pom ysł łatw ego zarobku. 

I Przebrana w strój m ęski, naw iązyw ała zna­
jom ości ze służącem i, każdej z nich ośw iad  
czala się, w yłudzając przy tern różne kw o­
ty pieniędzy na koszty przedślubne.

O szustka zdem askow ana została przy­
padkow o, gdy zalecała się do pew nej w do­
w y. W yjaśniło się, że rzekom y kandydat 
do ręki w dow y jest kobietą. Zawiadom io­
no policję, która sprytną oszustkę areszto­
w ała.

W kilku Uowach...

NIE ISTNIEJE ZAM IAR STW ORZENIA  
W YŻSZEJ UCZELNI W BYDGOSZCZY.

Jak się dow iadujemy A gencja „Iskra"' 
ze źródeł m iarodajnych, w iadomości, po-

Pożar w bekoniarni
BRODNICA. Ostatnio w wędzarni tut. 

bekoniarni powstał pożar, który strawił o- 
koło 900 kg. boczków. Pożar został w  krót 
ce zlokalizowany. Szkody wynoszą około 
2.200 złotych, które pokryje ubezpiecze­
nie. Przyczyną pożaru było ściekanie tłu­
szczu.

Zima przykuła męża liióciiclitm
do muru

daw ane przez prasę o zam ierzeniach utw o ­
rzenia w Bydgoszczy uniw ersytetu i w y­
ższej szkoły handlow ej nie odpiwiadają  

praw dzie.

W YKRYTO PONAD 40 TAJNYCH  
GUliZiAJNl

W ILN O . Lotna inspekcja na terenie  
w ojew ództw a w ileńskiego odxryla przeszło

. , . ....  40 tajnych gorzelń w pełnym ruchu, dkon
rom , zona zam knęła go w chlew ie i przy- . , . v .
. . . , . . Ti • j • liskow ano ponad 4 tys. Inrow gotow ego
kuła łańcuchem do m uru. Jako jedzenie  * . J . °

, . ii.. i a v  samogonu. Stw ierdzono, ze liczne restau-
podaw ala m u tylko chleb i w odę, w  yczer- °
1 , • i • i racje niższego urzędu sprzedają sam ogon
pany do ostatnich granic starzec zm arł. ° . ■ • k

, iiiii  zam iast w ódki m onopolow ej, zyskując na
N a skutek tych pogłosek w ładze w szczę- . . . . ।

r ° . i i • nim dużo w iększy zarobek.
przeprow adzona będzie J

ekshum acja zw łok. G dyby badanie

O LK U SZ. W K rzyw opłotach, m ałej 
w iosce w O lkuskim , zm arł nagle w tajem - 
iczych okolicznościach 65-letni gospodarz  

Józef W .
Po śm ierci W . po w si, a naw et dalszej 

okolicy rozeszły się pogłoski, że zm arł on ły dochodzenie, 

śm ierci, m eH atiirahi,. ekshum acja zw łok. G dyby badanie po-l HOM OSEKSUALIZM SZERZY SIĘ
W edług tych pogłosek, zona, chcąc po- tw ierdziło pogłoski m ielibyśm y do czynie- M ŁODOCIANYCH BERLINA

BERLIN . Prezydium policji w Berli­

nie w ydało w ostatnich tygodniach szereg  
poleceń likw idacyj hom oseksualizm u  

w śród m łodocianych. Pol. przytrzym ała  
około 60 chłopców w w ieku od 16 do 17  
lat oraz kilku starszych różnych dygnita­
rzy. Chłopcy zostają um ieszczeni w specjał 
uym dom u popraw y pod odpow iednią o- 
pieką.

G O SPO DY N IE W N IEM CZECH

PO W IN N Y  O SZCZĘD ZA Ć N A W ET  
rodzice inżJ W O D Ę Z M Y CIA G A RN K Ó W .

M A N N H EIM . W  organie partii narodo- 

w ydobyw ając syna z pod w o - socjalistycznej w M annheim „D as

Nowy mo&t 

pod Chełmnem
Budowa mostu nad W isłą pod Chełm ­

nem zaczyna wchodzić na tor urzeczywist­
nienia. Odpowiedni projekt został już o- ła go w okropny sposób. Gdy nieszczęsny zbrodnią, 
pracowany przez Starostwo Krajowe w To- starzec usiłował przeciwstawić się tortu-

zbyć się niew ygodnego m ęża, m altretow a- nia z niezw ykle potw orną i w yrafinow aną

pracowany przez Starostwo Krajowe w To­
runiu, które przeznaczyło na prace wstęp­
ne 100.000 złotych. Fundusz Pracy da 
200.000 złotych oraz M inisterstwo Rolni­
ctwa przeszło 200.000 złotych. Poza tym  
oba najbardziej zainteresowane miasta: 
Świecie i Chełmno przeznaczają na budo­
wę na razie po 20.000 złotych. Stanowi to 
ogółem przeszło 540.000 złotych. Istnieje 
wobec tego nadzieja, że budowa rozpocz- 
nie się z wiosną br.

-e-

Spadł z samolotu na dach domu 

rodzicielskiego

Port gdyński 

wolny od lodu
GDYNIA. Duże opady śnieżne, niska 

temperatura oraz wichury, jakie ostatnio  
panowały na wybrzeżu, nie wpłynęły ujem  
nie na żeglugę, która w porcie gdyńskim  
odbywa się bez żadnych przeszkód. Port 
gdyński wolny jest od kry i powłoki lodo­
wej. Powłoka lodowa grubości 5 cm. znaj­
duje się jedynie przy Jastarni oraz grubo­
ści 8 cm. koło Pucka. Hel i W ielka W ieś 
są bez powłoki lodowej.

Od strony pełnego morza lodu nie zau­
ważono.

H ELSIN G FO RS. W A bos w ydarzyła w skutek def. m ot. sam olot runął na dach  

się katastrofa sam olotowa, którą obszer- dom u, w którym m ieszkają rodzice inż. 
nie opisuje cała prasa. Inżynier zakładów N iem inena. Pierw szej pom ocy udzielił pi- 

lotniczych w  Tam pere, p. A arre N iem inem , lotowi ojciec, 1 .............................
przybył sam olotem sportow ym do A bo, szczątków całkow icie strzaskanego sam olo H akenkreuzbanner“ znajduje się w ezw anie  

— - - - skierow ać do pań dom u, aby nie w yrzucać

ogryzek z chleba, nie w ylew ać pom yj oraz  
nie w yrzucać łupina z kartofli. O bliczono  
że w skutek w ylew ania w ody, w  której m y­

je się naczynia, tracą N iemcy rocznie tłu ­
szczu w artości 800 m il. RM . Pism o to jed­
nak nie podaje, co należy w ram ach planu  
czteroletniego robić z tą w odą.

celem spotkania N ow ego Roku u rodzi- tu.
ców ’. G dy 1 stycznia w ystartow ał w drogę Życiu inż. N iem inena nic grozi niebez- 

pow rotną i znajdow ał się nad m iastem , pieczeństw o.

Motyle na Kaszubach
W EJHEROW O. W  W ejherowie w ogro­

dzie p. Pohnkego znaleziono 4 piękne mo­
tyle, siedzące na drzewie.

Osobliwy wybryk natury wśród śnież­
nej i mroźnej na wybrzeżu zimy oraz trwa­
jących już od kilku dni stałych mrozów, 
uważany jest za pomyślny horoskop dla 
nowego roku, przepowiadający wczesną i 
piękną wiosnę.

Litewskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych odmówiło ostatecznie zarejestro­
wania przystosowanych do wymagań no­
wej ustawy pięciu istniejących od dawna 
stowarzyszeń polskich.

W obec tego zlikwidowane zostały: 
Związek Nauczycieli Polskich na Litwie 
wraz z trzema oddziałami w Kownie, Po- 
niewieżu i W iłkomierzu, Ogólnopolski 
Związek Zawodowy Ludzi Pracy, Polski 
Klub Sportowy „Sparta“ wraz z 6 oddzia-

TRAM W AJ ROZBIŁ SIĘ O SŁUP  
2 ZABITYCH — 53 RANNYCH. 
PRA G A. O negdaj w ydarzył się w Pra-łam i w K ow nie, Poniew ieżu, K iejdanach,

Birżach, Czekiszkach i Janow ie, Zw iązek dze w ypadek tram w ajow y, który pociąg- 
Polskiej M łodzieży A kademickiej na Lit- nął za sobą liczne ofiary. Z nieustalonych 

w ie, w reszcie „K lub Polski"4. I dotąd przyczyn w óz tram w ajow y w ysko-
W ładze zarejestrow ały jedynie przysto- czył z szyn i w padł na słup ośw ietleniow y,  

sow ane do schem atu m inisterstwa statuty  
Tow arzystw a D obroczynności w K ow nie, 
tow arzystw a „O świata4" w Poniew ieżu, to ­

w arzystw o „Jutrzenka 44 w K ościanach oraz  
tow arzystw a „Pochodnia*" w K ow nie.

rozbijając się.
D w ie osoby poniosły śm ierć na m iejscu, 

53 zostały ranne, w tym 17 ciężko.

Pomoc bezrobotnym  to nie
to obow iązek i na! s o  m  i e k  i

ŻYDZI W RÓCĄ DO ŻYDOW SKICH  
NAZW ISK

BU K A RESZT. Rząd postanowił prze­
prow adzić rew izję nazw isk Żydów którzy  

przyjęli nazw iska rum uńskie. W w ypad- 
ikach, w których zm iana ta okaże się nie­
dostatecznie uzasadniona, Żydzi będą zm u- 

»szeni pow rócić do pierw otnego nazw iska.
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P o lsk ie  ra d ie  
n a  n o w e j d ro d z e  ro z w o ju

M a s a r y k  w  ż y c i u  c o d z i e n n y m

W A R S Z A W A . W  P o lsk im  R a d io  o d ­
b y ła s ię o s ta tn io k o n fe re n c ja p ra so w a , 
n a k tó re j d y re k to r n a c z e ln y P o lsk ie g o  
R a d ia R . S ta rz y ń sk i —  w  z w iąz k u  z ro z ­
p o c z y n a ją c y m s ię se z o n e m p ro g ra m o ­
w y m P o lsk ie g o R a d ia —  z a p o z n a ł li­
c z n ie p rz y b y ły c h p rz ed s taw ic ie li p ra sy  
z lin ia ro z w o jo w ą w b u d o w ie p ro g ra -  
jn ó w  P o lsk ieg o R .a d ia i z je g o p la n a m i  
in w e sty c y jn y m i.

G łó w n ą w y ty c z n ą p la n u in w e sty c y j­
n e g o je st u d o s tę p n ie n ie  w sz v s tk ;m  o b y ­
w a te lo m  R z e c z y p o sp o lite j o d b io ru p rz y -  
n a , :m n ic i je d n e i s ta c ji p o l« k ic j. T o z d e ­
c y d o w a ł o b u d o w ie d w ó c h n o w y c h 5 0  
k lw . ro z g ło śn i n a k re d a c h w sc h o d n ic h , 
z  k tó ry c h ie d n a  „ e n  —
ju ż ie s t ro d d a c h e m . W  k ro tc e ro z n o -  
c z * * ty ta m  z o s tam e m o n ta ż a p a ra tu ry  
n a d a w cz e j i z w io sn a n o w a ro ^ g ło śm a  
w  B a ran o w icz a ch  p o w ię k sz y s ie ć n a d a ­
w c z a . P o d d ru g ą ro z g ło śn ię w  Ł u c k u  
n a b v to iu ż p la c i z w io sn ą ro z p o c zn ic  
s ię b u d o w a , a b y i ta ro z g ło śn ia ro z p o ­
c z ę ła p ra c e z  jo -o  r .

N ie z a le ż n ie o d b u d o w y ty c h d w ó c h  
n o w y ch ro z g ło śn i P o lsk ie g o R a d ’a , 
p rz y s tą p io n o d o  p o w ię k sz en ia m o e v d o  
5 0 k lw . d w ó c h s ta c ji re g :o n a ln y c h n a  
z a c ^ o d z ’e P o lsk i. M o n ta ż je d n e j z n ic h , 
w  P o z n a n iu , ie s t n a u k o ń c z en iu  i z p o ­
c z ą tk ie m  1 9 3 8 ro k u  o d e z v /ie s ię P o z n a ń  
z n o w ą m o cą . C o d o d ru g ie j s ta c ji w  
K a to w ic a c h , v /o b o c tru d n o śc i z w y b o ­
re m  m ie jsc a —  g d y ż s ta c ia ta n ie m o ż e  
b y ć w y b u d o w a n a n a m ie jsc u o b e c n e j 
s ta c ji k a to w ic k ie j —  u p a trz o n o o d p o ­
w ied n ie te re n y , a b u d o w a je j ro z p o ez -  
n ie s ię z ro z p o c z ę c ie m  m o n ta żu s ta c ji  
w o h /ń sk ie j.

W re sz c ie d w ie n a js ła b sz e d o tą d s ia ­
c ie P o lsk ie g o R a d ia , w  K ra k o w ie i Ł o ­
d z i, są ju ż w  tra k c ie ro z b u d o v z y  d o  m o ­
c y 8 — 1 0 k lw . n a w z ó r W a rsza w y II .

C o d o K ra k o w a , to w y b u d o w a n o  
iu ż  n o w y  b u d y n e k  s ta cy jn y  i w  te j c h w i­
li m o n tu je s ię a p a ra tu ra , a b y z d n ie m  
1 lis to p a d a r . b . m o ż n a b y ło u s ły sze ć  
K ra k ó w  z m o c ą 1 0 k lw .

R ó w n o leg łe P o lsk ie R a d io p ra g n ie  
d o p ro w a d z ić i m o c s ta c ji Ł ó d z k ie j d o  
te j sa m ej s iły . N ie u d a ło s ię te g o p rz e ­
p ro w a d z ić w  b ie ż ą c y m se zo n ie b u d o ­
w la n y m . O d p o w ie d n i p la c p o d ro z g ło ­
śn ię je s t ju ż w  p o s ia d a n iu P o lsk ie g o  
R a d ia i je ś li p o g o d a d o p isz e , m o ż e je sz ­
c z e p rz e d z im ą z d o ła i tę s tac ję p o d  
d a c h d o o ro w ad z ić .

N ie d o ść je d n a k p o s ia d a ć o d p o w ie d ­
n ią ilo ść s tac y j, trz e b a ró w n o le g le m ie ć  
o d p o w ie d n ie  s tu d ia , z k tó ry c h s ię a u d y ­
c je  n a d a je . W  te j c h w ili ra d io fo n ia p o l­
sk a ro z p o rz ą d za d o p ie ro jed n y m  g m a ­
c h e m , sp e c ja ln ie n a te n c e l z b u d o w a ­
n y m  —  w  K a to w ica c h . G m ac h  te n c a l-

; □ c . ': --y y  ro x b o jn ik  m o rsk i
Je b ie  k o n s iru R lo r  lo d z i p o d w o d n e j d o w i ó d ł  j e j  s p r a w n o ś c i

D z iś , k ie d y s ię d u ż o p isze i m ó w i o ta ­

je m n ic z y c h ło d z ia c h p o d w o d n y c h , g ra su ­

ją c y c h w b a se n ie ś ró d z ie m n o m o rsk im ,  

w a rto p rz y p o m n ie ć g ło śn ą sw eg o c z a su h i­

s to rię „ p ira ta " p o d w o d n e g o , s ie ją c e g o p o ­

s tra c h w śró d s ta tk ó w , k u rsu ją c y c h u z a ­

c h o d n ich b rz e g ó w  A m e ry k i p ó łn o c n e j.

V / d n iu 1 7 s ty c zn ia 1 9 1 6 r . u w y b rz e ­

ż y k a lifo rn ijsk ic h w  z a g ad k o w y c h o k o lic z ­

n o śc iac h z a to n ą ł s ta tek p a sa że rsk i. K ilk u  

lu d z i z z a ło g i o k .rę to w e j, k tó ry m  u d a ło s ię  

u n ik n ą ć śm ie rc i w fa lac h m o rsk ic h , n ie  

p o tra fiło u ja w n ić ż a d n y c h b liż sz y c h d a ­

n y c h o w y p a d k u p o z a ty m , ż e w p e w n e j  

c h w ili p a ro w c em  ta rg n ą ł p o tę ż n y w strzą s , 

z ry w a ją c z a n k ró w  o b a k o tły p a ro w e i 

s ta w ia jąc je n a sz to rc . S ą d m o rsk i w S a ­

c ra m e n to , w o b e c n ie m o ż liw o śc i u s ta len ia  

ja k ic h k o lw ie k in n y c h p o w o d ó w  k a tas tro fy , 

z a w y ro k o w a ł, ż e s ta tek „ P re sid e n t T a ft" i 

z w in y k a p ita n a ro z b ił s ię sk u tk ie m  n a je- | 

c h a n ia n a ra fy p o d w o d n e . P o m im o z a p ew ­

n ie ń k a p ita n a , n a z w isk iem F . B ro u k er,  

k tó rem u ró w n ie ż u d a ło s ię u jść z ż y c iem  

z k a tas tro fy , —  ż e w  m ie jsc u z a to n ięc ia  

s ta tk u sk a ł p o d w o d n y c h b y ć n ie m o g ło , 

są d p o z b a w ił B ro u k e ra p a ten tu k a p ita ń ­

sk ie g o n a z aw sze .
W  ro k p ó ź n ie j, p ra w ie w ty m  sa m y m  

m ie jsc u z a to k i, z d a rzy ła s ię z n ó w  p o d o b ­

n a k a tas tro w a o k rę to w a, p rz y c z y m  o fia ­

rą w y p a d k u p a d l s ta te k „ F ila d e fia " , n a le ­

ż ą cy d o te j sa m e j k o m p a n ii o k rę to w e j c o ) 

„ P re s id e n t T a ft" , m ia n o w ic ie d o lin ii „ T h e  

A m e rica n  S h ip p in g  C o m p an y " , k tó re j p re z e ­

se m  b y ł c z ło n e k k o n g re su , se n a to r v a n d e r  

k o w ic ie w y k o ń c z o n y , u z u p e łn ia s ię je ­
sz c z e k ilk u d ro b ia z g a m i i z d n iem  2 0  
p a ź d z ie rn ik a o d d a n y z o s ta n ie d o  d y sp o ­
z y c ji R o z g ło śn i K a to w ic k ie j. N o w o c z e ś ­
n ie są p o m y śla n e ró w n ie ż s tu d ia w  n o -  
w o b u d u jąc y c h s ię g m a c h ac h w  B a ra n o ­
w icz a c h , a ta k że w Ł u c k i i Ł o d z i. W e  
L w o w ie sz u k a P o lsk ie R a d io  o d n o w ie d -  
n ‘e g o p la c u p o d b u d o w ę n m a ch u s tu -  
d :ó w . W  P o z n a n iu Z a rz ą d M ie jsk i o b ie ­
c a ł d a ć p la c b e z p ła tn ie . K ra k ó w  i W il­
n o , k tó re m a ją lo k a le n a ile n ie j p rz y s to ­
so w a n e d la c e ló w  ra d io fo n ii, b ę d ą m u -  
s ia ły je sz c ze c z a s ja k iś p o c z e k a ć n a  
sw o ją k o le jk ę . N a jg o rz e j p rz e d s ta w ia  
s ię sp ra w a w  W a rsz a w ie , g d z ie n a d a ie  
s ię p ro g ra m  n a trz y ro z g ło śn ie , m e m a -  
ją c w ła śc iw ie a n i je d n e a o o d p o w ie d n ie ­
g o s tu d ia . T o te ż sn ra w a b u d o w y g m a ­
c h u ra d io w e g o  w  W a rsz aw ie ie st d z isia j 
k w e stią p a lą cą . P łac ju ż je s t w  p o s ia d a ­
n iu P o lsk ie g o R a d ;a i n a leż y m ie ć n a ­
d z ie ję , ż e w k ró tce ju ż b ę d z ie m o ż n a  
p rz y s tą p ić d o  b u d o w y .

T a je m n ic a  sk a rb ó w  M o n t e z u m y

K o rte z , p o z w y cię sk ie j w y p raw ie n a  
z iem ię m e k sy k a ń sk ą , k tó rą o d k ry ł i z a ­
w ła d n ą ł w  im ie n iu k ró la H isz p a n ii,  
c z ę ść sw e j f lo ty w y p ra w ił z p o w ro te m  
d o E u ro p y , p rz e sy ła jąc p ie rw sz e w ia d o ­
m o śc i o n o w o o d k ry ty m lą d z ie i je g o  
m iesz k ań c a ch . O k rę ty  b y ły te ż o b d a ro ­
w a n e  b o g a ty m i d a ra m i, k tó re  c e sa rz  A z -  

< te k ó w M o n te z u m a o ra z m o ż n ie jsi je g o  
p o d d a n i /d o ż y li d a le k ie m u n ie zn a n e m u  
w ła d c y . D a ry te w y ła d o w a n e w A n t­
w e rp ii, p rz e w ie z io n o  d o B ru k se lii, g d z ie  
w y sta w io n o je n a w id o k p u b lic zn y .

P isa ł o n ic h w  sw y c h p a m ię tn ik a c h  
s ły n n y  m a la rz  X V I w ie k u A . D iire r , z a ­
c h w y c o n y n ie zw y k ły m  p ię k n em  z a m o r­
sk ic h sk a rb ó w . C a łą tę b e z c e n n ą k o le k ­
c ję o fia ro w a ł K a ro l V  —  n ie p o d e jrz e ­
w a ją c p ra w d o p o d o b n ie , ja k w ie lk ą b y ła  
ic h w a rto ść —  k u z y n o w i sw o jem u F e r­
d y n a n d o w i T y ro lsk ie m u , n a m ię tn em u  
z b ie ra c z o w i w sze lk ich o so b liw o śc i. Z  
T y ro lu p o w ę d ro w a ły te „ d z iw y in d y j­
sk ie " d o W ie d n ia , g d z ie m o ż n a je b y ło  
o g lą d ać  w  B e lw e d e rz e , w re sz c ie  w  p rz y ­
ro d n ic z o -h is to ry c z n y m  M u z e u m . P o d ­
c z a s k ilk a k ro tn y c h p e re g ry n a c ji, n ie k tó ­
re z ty c h z a b y tk ó w  z a g in ę ły . Ż a d e n  b o ­
w ie m  z k u s to sz ó w  n ie o rie n to w a ł s ię , iż  
te w sp a n ia łe tk a n in y  i s tro je o ra z b ro ń  
„ d z ik ic h  c z e rw o n o sk ó ry c h " , to  is tn e a r­
c y d z ie ła , św iad c z ąc e o s ta re j z a g in io n e j 
k u ltu rze k ra jó w , z k tó ry c h p o c h o d z iły .

P rz e d k ilk u d z ie s ię c iu la ty p ro f.  
R o c k , d y re k to r e tn o g ra fic z n e g o m u z e-

B rin d t, sz w ag ie r w ic e m in istra m a ry n a rk i 

F ra n k lin a R o o sev e lta . Z d a rz e n ie to w y ­

w o ła ło w sw o im  c z as ie w ie lk ą se n sa c ję i 

b y ło ró ż n ie k o m e n to w a n e . B ą d ź c o b ą d ź ,  

tru d n o b y ło je d n ak o so b ę , z a jm u ją cą ta k  

w y b itn e sp o łe c zn e s ta n o w isk o i w y so k o  
sk o lig a c o n ą , ja k B rin d t, p o są d z a ć o ja k ie ś  

n ie c z y s te m a ch in a c je , c z y to u b e zp ie cz e ­

n io w e c z y in n e . S ą d i w ty m  w y p ad k u  

o rz ek ł, ż e „ sta te k ro z b ił s ię o sk a ły p o d ­

w o d n e " .
Z a le d w ie ś led z tw o w  te j sp raw ie z o ­

s ta ło u k o ń c z o n e , n a d esz ła w iad o m o ść , ż e  

tra m p „ P o rfirio D ia z " , z n a jd u ją c y s ię w  

d ro d z e d o M e k sy k u , p o sz e d ł n a d n o w raz  

z 2 6 lu d ź m i z a ło g i. I te n s ta te k , ja k s ię  

o k a z ało , n a le ża ł d o lin ii o k rę to w ej v a n  

B rin d ta . T y m  ra z em  p o s tan o w io n o w łaśc i­

c ie la n ie fo rtu n n e j k o m p a n ii m o rsk ie j, b a ­

w ią ce g o w  P o rt T rin id a d , p rz e słu c h a ć o so ­

b iśc ie i w y słan o d o B rin d ta d e p esz ę , 

w z y w a ją cą g o d o s ta w ien ia s ię p rz e d w ła ­

d z a m i w S a c ram e n to . S e n ato r b e z zw ło c z ­

n ie u d a ł s ię n a p o k ła d sw eg o ja c h tu „ S p i-  

th e e d " , k tó ry n a ty c h m ia s t w y ru sz y ł w  

d ro g ę i, ro z w ija ją c n a jw ięk sz ą sz y b k o ść , 

p o d ą ż a ł d o s to lic y K a lifo rn ii. A liśc i d o c e ­

lu p o d ró ż y v a n B rin d t n ie d o ta rł, b o w iem  

s ta tek je g o ro z b ił s ię w o d le g ło śc i z a le d ­

w ie p a ru m il m o rsk ic h o d lą d u .
D w ó c h u ra to w a n y c h m a jtk ó w  o św iad ­

c z y ło p rz e d k o m isją ś led c z ą , ż e ja ch t 

„ S p ith c e d " z o s ta ł s to rp e d o w a n y p rz ez  

łó d ź p o d w o d n ą . W ła d z e je d n a k , b io rą c  

p o d u w a g ę p a n u jąc ą p o d ó w c z as p sy c h o zę  

lę k u p rz e d n u rk o w c am i, z e z n an io m  ty m

P o z g o n ie p re zy d e n ta M a sa ry k a p o sy ­

p a ły s ię n a la m ac h p ra sy c z esk ie j n a jro z ­

m a itsze w sp o m n ie n ia i a n e g d o ty o try b ie  

ż y c ia , p o g lą d a c h , p rz y z w y c z a je n ia c h i s ła ­

b o s tk a c h w ie lk ie g o f ilo zo fa i m ę ż a s tan u . 

N a jc ie k a w sze sp o śró d n ic h są w sp o m n ie ­

n ia z n a n e g o p isa rz a c z esk ieg o i z a ra z e m  

se rd ec z n eg o p rz y ja c ie la z m a rłe g o , K a ro la  
C z a p k a . N ie k tó re z p rz y to cz o n y c h p rze z  

n ie g o sz c z e g ó łó w  z c o d z ie n n e g o ż y c ia M a ­
sa ry k a są ta k c h a ra k te ry s ty cz n e , ż e w a rto  

z a p o z n a ć z n im i C z y te ln ik ó w  n a szy c h .

M a sa ry k b y ł w ie lk im  e n tu z ja s tą k o b ie t. 

T w ie rd z ił z aw sze , ż e są o n e d a lek o w ię ce j  

w a rte , n iż m ę ż c z y ź n i. G d y p o w o ły w a n o  

s ię w  je g o o b e c n o śc i n a n ie z m ie rn ie w ie l­
k ą ilo ść ro z w o d ó w  w c za sac h o b e c n y c h , 

o d p o w ia d a ł, ż e p ra w ie z a w sz e w in n i są te ­

m u m ę ż cz y ź n i. K o b ie ta —  m a w ia ł —  n ie  

o p u szc z a ła tw o d o m o w e g o o g n isk a ; m ę ż ­

c z y ź n ie p rz y ch o d z i to z n a cz n ie lż e j.

N iez m iern ie lu b ił k o n ie i w o g ó le —  
z w ie rz ę ta . N ie z lic zo n e fo to g rafie p rz ed s ta ­

w ia ją g o n a k o n iu , n o s ił p ra w ie z a w sz e  

s tró j d o k o n n e j ja z d y . Z w ła sz c z a b y ł p rz y ­

w ią za n y d o sw e g o s ta re g o k o n ia , H e k to ra .

u m , p ie rw sz y  z a ją ł s ię d o k ła d n y m  z b a ­
d a n ie m . U d a ło m u s ię o d c y fro w a ć , ta ­
je m n ic z e p ism o ry su n k o w e , z a w ie ra ją ­
c e w szy s tk ie ta jn ik i a s tro n o m ii i f ilo z o ­
f ii k a p ła n ó w b o g a Q u e tza lk o a ltsa . 
Z w ró c ił o n ró w n ie ż u w ag ę n a tu rk u so ­
w ą ta rc z ę , k tó ra ju ż z a p a n o w a n ia  
M o n te z u m y s ta n o w iła d ro g o c e n n y z a ­
b y te k z a m ie rz ch ły c h c z a só w  z e p o k i  
T o lte k ó w . U sta lił n a s tę p n ie , ż e o b a to -  
p o ry z e sy je n itu , z n a id u ią c e s ię w śró d  
ty c h d a ró w , są p o c h o d ze n ia b ra z y lij­
sk ie g o , o fia ro w a n e c e sa rz o w i M e k sy k u  
p rz e z p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h k s ią ­
ż ą t. P o z a  ty m  p ro f. R o c k  w p a d ł n a  ś lad  
z a g in io n y c h p rz e d m io tó w , o k tó ry c h  
w z m ia n k ę z n a la z ł w  s ta ry c h sp isa ch ,  
sp o rz ąd z o n e g o  w sw o im  c z a s ie in w e n ta ­
rz a , a m ia n o w ic ie sz c z e ro z ło te j ta rc zy  
s ło n e cz n e j i s re b rn e j k s ięż y c o w e j, p ła ­
sz c z y  z m o z aik i, w y ro b io n e j z ró ż n o b a r ­
w n y c h p ió r , k s ią g i w iz e ru n k ó w  b ó s tw  
in d y jsk ic h .

P o d łu g ic h i u c ią ż liw y ch  p o sz u k iw a ­
n ia ch s tw ie rd z o n o , je je szc z e w  1 9 1 4 r . 
z n a jd o w ała  s ię ja k a ś z a p o m n ia n a  sk rz y ­
n ia  z e s ta ro ż y tn o śc iam i in d y jsk im i w  je ­
d n y m  z licz n y c h  z a k a m a rk ó w  p o d d a sz y  
H o fb u rg u . P ro fe so r sz u k a  je j o b e c n ie , w  
c z y m  d o p o m ag a m u c a ła s łu ż b a B u rg u , 
o g a rn ię ta z a p a łe m  u c z o n e g o i z a in te re ­
so w a n ie m  d la u k ry ty c h  sk a rb ó w . P ro fe ­
so r R o c k m a n a d z ie ję , iż w k ró tc e u d a  
m u s ię sz c z ęś liw ie d o p ro w a d z ić sz c zę ś ­
liw ie ro z p o cz ę te w  ty m  k ie ru n k u  p ra c e  
d o  k o ń c a .

n ie d a w a ły w iary . A le k ie d y jsz cz e k ilk a  

d a lsz y c h o k rę tó w  te jże k o m p a n ii p a d ło o -  

f ia rą z a g ad k o w y c h k a ta stro f , a u ra to w an i  

ja k o p rz y c z y n ę z a to n ię c ia s ta tk ó w  n ie ­

z m ien n ie p o d a w a li a ta k ło d z i p o d w o d n e j,  

w ła d z e z d e cy d o w ały s ię n a re sz c ie p rz e d ­

s ię w z ią ć e n e rg ic z n e k ro k i i e sk ad ra f lo ty  

w o je n n e j o trz y m a ła ro z k a z d o k o n a n ia o -  

b la w y n a ta jem n ic z eg o k o rsa rz a .

A k c ja ta ju ż p o  u p ły w ie d w ó c h d n i d a ­

ła w y n ik p o m y śln y i z a ra z em  —  w ie lce  

re w e lac y jn y . O to p rz y ch w y c o n o u k ry tą  

w śró d sk a l n a b rz e ż n y c h łó d ź p o d w o d n ą , 

n a k tó re j p o w ie w a ła g w iaź d z is ta f la g a U . 

S . A . W ła śc ic ie le m  ło d z i o k a z a ł s ię in ż y ­

n ie r a m ery k a ń sk i, n a z w isk ie m  O ‘G a lIa h a n .  

P rz y z n a ją c s ię d o z a rz u ca n y ch m u c z y ­

n ó w z b ro d n ic zy c h , o sk a rżo n y , u ja w n ia ją c  

m o ty w y , o św ia d c z y ł p rz ed są d em , ż e z ło ­

ż o n e p rz e z n ie g o w  sw o im  c z a s ie F ra n k li­

n o w i R o o se v e lto w i p la n y n o w e g o ty p u  

n u rk o w c a z o s ta ły o d rz u co n e . S ta ło s ię z a ś  

to z a sp raw ą se n ato ra v a n B rin d ta , k tó ry  

o d ra d za ł w ic em in istro w i z ak u p p a te n tu  

tw ie rd z ąc , ż e k o n s tru k c ja n u rk o w c a n ie  

g w a ra n tu je c e ln o śc i w y rz u ca n y c h to rp e d .

„ P ra g n ą łe m d o w ie ść p a n u p re ze so w i  

k o m p a n ii ,A m e ric a n S h ip p in g " , ż e o p in ia  

je g o n i* ? b y ła s łu szn a !" —  z a k o ń c z y ł sw ą  

p rz em o w ę 0 ‘G a lla h a n .

O so b liw y te n ro z b ó jn ik m o rsk i, sk a za ­

n y n a śm ie rć , w  d n iu 1 9 m a rc a 1 9 1 8 r . 

ro z strze la n y z o s ta ł n a d z ie d z iń c u k o sz a r  

jw  S a n D ie j& o .

G d y  m i a ł  g o  d o s i ą ś ć , a b y  w y j e c h a ć  n a  c o ­

d z i e n n ą  p r z e j a ż d ż k ę , n i g d y  n i e  z d a r z y ł o  
s i ę , a b y  z a p o m n i a ł p o g ł a s k a ć  g o  p o  s z y i ,  
l u b  d a ć  m u  c u k r u . S p y t a n o  r a z  p r e z y d e n ­

t a , d l a c z e g o  w y n a g r a d z a  k o n i a  j u ż  p r z e d  

j a z d ą .

„ T o  n i e  j e s t  n a g r o d a " , o d p a r ł M a s a r y k .  
„ C h c i a ł b y m  p o p r o s t u , a b y  k o ń  t a k ż e  c i e ­

s z y ł s i ę  p r z e j a ż d ż k ą " .

•

P o m i m o  t e j s ł a b o ś c i  d l a  w z i e r z ą t , M a ­

s a r y k  t r z y m a ł  s i ę  n a  o g ó l  o d  n i c h  z d a l e k a .  

W y j ą t e k  c z y n i ł  j e d y n i e  d l a  k o n i a  H e k t o r a .  
M i a ł w y r a ź n ą  n a d w r a ż l i w o ś ć  n a  p u n k c i e  

c z y s t o ś c i .  Ż a d n e  z w i e r z ę  n i e  b y ł o  d l a  n i e ­

g o  d o ś ć  c z y s t e .

P e w n e g o  w i e c z o r a  s i e d z i a ł z j a k i m ś  

c z e s k i m  g o ś c i e m  w  p a r k u  z a m k o w y m , w  

T o p o l c z a n k a c h . N a g l e  p o d b i e g ł d o  n i e g o  
m a ł y , n ę d z n y , w i e j s k i p i e s e k , k t ó r y  —  n i e  
w i a d o m o  j a k i m  s p o s o b e m  —  z n a l a z ł  s i ę  w  

p a r k u  —  i z a c z ą ł  s i ę  ł a s i ć d o g o ś c i a , w  
k t ó r y m  w i d o c z n i e  w y c z u l p r z y j a c i e l a  z w i e ­

r z ą t . G o ś ć , r o z m a w i a j ą c  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  

z a c z ą ł g ł a s k a ć  z l e k k a  ł e b  p s a .

M a s a r y k  p r z y g l ą d a ł s i ę  t e m u  p r z e z  p a ­

r ę c h w i l z a n i e p o k o j o n y  i r z e k ł w r e s z c i e :  

„ N i e  w i e  p a n ,  c z y  t e n  p i e s  j e s t  c z y s t y " .

•

N o s i ł z a w s z e  w y s o k i e , j e ź d z i e c k i e  b u ­

t y . „ T o  d l a t e g o "  —  m a w i a ł  —  „ ż e  n i e  p o ­

t r z e b u j ę  i c h  s z n u r o w a ć . W c i ą g n ę  j e , h o p ,  

i  j u ż  j e s t e m  o b u t y " .

N i e u z n a w a ł s p i n e k  d o  m a n k i e t ó w .  

„ N i e m a m  c i e r p l i w o ś c i i c h  z a p i n a ć "  —  

t ł u m a c z y ł . Z a m i a s t n i c h  w y m y ś l i ł j a k i e ś  

n i e s ł y c h a n i e s k o m p l i k o w a n e m a n k i e t y ,  

k t ó r y c h  k o ń c e  m i a ł y  z a c h o d z i ć  j e d e n  z a  

d r u g i  —  i t r z y m a ć  s i ę  b e z  s p i n e k . O c z y w i ­

ś c i e , m a n k i e t y  s t a l e  o t w i e r a ł y  s i ę  —  i  s t ą d  
j e d e n  z n a j b a r d z i e j c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  

r u c h ó w  M a s a r y k a , k t ó r y  w c i ą ż  m a j s t r o w a ł  
c o ś p r z y m a n k i e t a c h  o d  k o s z u l i i s t a l e  

m i a ł t y m  r ę c e  z a j ę t e .

«

B y ł n a d z w y c z a j w s t r z e m i ę ź l i w y  w  j e ­

d z e n i u . P a s j a m i l u b i ł z a  t o  c z a r n ą  k a w ę ,  

c o  n i e r a z  w y w o ł y w a ł o  s z e m r a n i e  l e k a r z y .  

„ N a  c o ś  c z ł o w i e k  m u s i p r z e c i e ż  b y ć  ł a k o ­

m y "  —  t ł u m a c z y ł  s i ę .

P e w n e g o  d n i a , w  c z a s i e  o b i a d u , w z i ą ł  

n a  t a l e r z  p o r c j ę  r y ż u  i  z a m y ś l i ł  s i ę :  „ G d y  
j e m  r y ż "  — ? o ś w i a d c z y ł —  „ z d a j e  m i s i ę ,  

ż e  j e s t e m  s ł o n i e m " .

„ C z y  m o ż e  n i e  l u b i s z  r y ż u "  —  z a p y t a ł  

g o  k t o ś  z  r o d z i n y .

„ A n o , p r a w d ę p o w i e d z i a w s z y  —  n i e  

l u b i ę "  —  o d p a r ł . A l e  n i e  p o w i e d z i a ł t e g o  

a ż  d o  o s i e m d z i e s i ą t e g o  d r u g i e g o  r o k u  ż y ­

c i a  i  j a d ł  r y ż  p r a w i e  c o d z i e n n i e .

•

„ N a j w i ę c e j z c a ł e j p r e z y d e n t u r y  —  

r z e k ł k i e d y ś  —  „ p o d o b a  m i s i ę  t o , ż e  n i e  

p o t r z e b u j ę  n o s i ć  p r z y  s o b i e  p i e n i ę d z y " . I  

r z e c z y w i ś c i e , n i e  m i a ł p r z e w a ż n i e  w  k i e ­

s z e n i a n i n a w e t  p i ę c i u  k o r o n . P o d t y m  

w z g l ę d e m  b y ł p o p r o s t u , j a k  m a ł e  d z i e c k o .  

P o d c z a s  s p a c e r ó w , g d y  s p o t k a ł c z a s e m  j a ­

k i e g o ś  b i e d a k a , k t ó r e m u  c h c i a ł d a ć  p a r ę  

g r o s z y , r o z g r y w a ł a  s i ę  s t a l e t a  s a m a  s c e ­

n a . P r e z y d e n t  s z u k a ł p r z e z  c h w i l ę  w  p u ­

s t y c h  k i e s z e n i a c h ,  p o  c z y m  s p o g l ą d a ł b e z ­

r a d n i e n a t o w a r z y s z ą c e g o  m u  a d i u t a n t a  

l u b  k a m e r d y n e r a . T e n  w i e d z i a ł o d  r a z u ,  

o  c o  c h o d z i —  i w  t e n  s p o s ó b  p o w s t a ł y  

d r o b n e d ł u g i p r e z y d e n c k i e , p ł a c o n e  p ó ź ­

n i e j  p r z e z  k a n c e l a r i ę  c y w i l n ą .

R a z u  p e w n e g o  p r z y z n a ł s i ę  w o b e c  g o ­

ś c i , ż e  n i g d y  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł b a n k n o ­

t ó w  c z e c h o s ł o w a c k i c h . G o ś c i e  w y c i ą g n ę l i ,  

o c z y w i ś c i e , z  p o r t f e l i w s z y s t k o , c o  m i e l i ,  

i p o k a z a l i  p r e z y d e n t o w i . P o d o b a ł y  m u  s i ę  

b a n k n o t y , p o c h w a l i ł i c h  w y k o n a n i e . B y ł y  

t o  j e d n a k  d r o b n e  o d c i n k i , a  n a j w y ż e j  —  

p i ę ć s e t k i . T y s i ą c k o r o n o w e g o  a n i p i ę c i o t y -  

s i ą c z k o r o n o w e g o  b a n k n o t u  n i e  w i d z i a ł n i ­

g d y .
■ *

N i g d y  n i e  p a l i ł t y t o n i u . „ D o p r a w d y ,  

d z i w i ę  s i ę , ż e  p a n  p a l i "  —  r z e k ł  k i e d y ś  d o  

j e d n e g o  z  p r z y j a c i ó ł . P o  c h w i l i z a ś  d o d a ł :  

„ Z d a j e  m i s i ę , ż e  l u d z i e  p a l ą  n i e  t y l e  d l a  

s a m e j p r z y j e m n o ś c i p a l e n i a , i l e  d l a  w s z y ­

s t k i c h  p r z y g o t o w a ń , p o p r z e d z a j ą c y c h  t ę  

c z y n n o ś ć :  w y j ę c i a , p a p i e r o s a  z  p a p i e r o ś n i ­

c y , z m i ę c i a g o  w  p a l c a c h , p o k l e p a n i a  i  

w r e s z c i e  —  z a p a l e n i a .  T o  j u ż  t a k i l u d z k i  

„ k o n i k "  ( s ł a b o ś ć ) .

„ A  p a n  p r e z y d e n t  n i e  m a  s w e g o  „ k o ­

n i k a " ?

„ M i a ł e m , m i a ł e m , o w s z e m ” , o d p t f ł  

M a s a r y k  m e l a n c h o l i j n i e . P a s j a m i l u b i ł e m  

o s t r z y ć  o ł ó w k i . A l e  t e r a z , g d y  p r z y c h o d z ę  

d o  p r a c y , w s z y s t k i e  o ł ó w k i z n a j d u j ą  z a w ­

s z e  p i ę k n i e  z a t e m p e r o w a n e . I n i e  m o g ę  

j u ż  n i c  r o b i ć " .  M a c h n ą ł r ę k ą .
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Wstrząsające nieszczęście 
na przejeździe kolejowym 

pod Łysomicami
Samochód z pasażerami zdruzgotany

Man książkowy Jtai mona

ULHegi) piijicK juz po zauiKinęciu 
lUibZCgt* * pupiicuuic^O UUUiCrU jJaZCiy UU- 
blcgia UMB uaiupuu nieść U bil 111 wy- 
puunu juni z.UaiŁ)l bię W a^alCUUiUl liusZj 111 

puwiecie nu przejezuzie k u ic j u w pod 
Kj ) SUUilCUlUl.

• Awans w policji. Posterunkowi FP, pp. 
Seydak i Choroszkiewicz otrzymali awans na 
starszych posterunkowych.

• Spokój panuje w naszym mieście i po­
wiecie. Od czasu, gdy czołowi amatorzy obcego 
mienia z miasta i powiatu za ostatnie „grube 
sprawy" zostali osadzeni w więzieniu, zapanował 
u nas błagi spokój. Nie zanotowano żadnych 
poważniejszych spraw. Policja nasza jednak nie 
spoczywa i wyławia niekiedy grubszą rybę. O- 
statnio udało się odnaleźć jeden z skradzionych 
przed niedawnym czasem rowerów wraz ze 
sprawcą kradzieży, a jednemu z najniebiecz- 
niejszych osobników, który co dopiero opuścił 
więzienie, udowodnioną kradzież stołowizny

ikieruwca samochodu wracającego od 
loruina przy wiozi juicu pierwszy uu uasze- 
gu miasta wsirzcjsujiicij Wiese o OKiopuym  
nieszczęściu, Kiuiu iiituawem poinicmzo- 
na Zustdiu oiuieijueiu rauia puismego oraz 
reiacją pupuiuumu^cj prasy lorum»a.iej.

rumcHuz wjpaueK miui miejsce na 
punKcie wielce aayiycznym, przeue wszy- 
siKim dla rut li u samocuuuouegu, w uajmi- 
ższej naszej okolicy, puuajcmy poniżej 
doKiadny opis zajścia.

,W piąieK kroiKo po godzinie 0 rano wy 
darzyła się na przejezdzie kolejowym kolo 
Łysomic pod lorumem wstrząsająca kata- 
stroi a, w której utraciło życie troje osob, 
a czwarta odniosła rany.

Mianowicie pod pociąg osobowy z Gru­
dziądza nr 0^1 dostało się aulo nr A OUlyó 
kierowane przez szolera Zy-letniego Włady­
sława Konińskiego z Inowrocławia i w 
którym znajdowały się trzy kobiety, mie­
szkanki Marcinkowa pod Inowrocławiem. 
59-łetnia Stanisłwa, Kołodziejczakowa, jej 
córka 17-letma Kazimiera i synowa 27-let- 

nia Stanisława.
Powracały one z zaręczyn syna Kolo- 

dziejczakowej, Józefa, z córką gospodar­
ską Urszulą Stachowską z pobliskiego 
Papowa Toruńskiego. Na zaręczynach by­
li obecni również dwaj bracia Józefa Ko­
łodziejczaka, Henryk i Stanisław, którzy po 
uroczystości zakończoną późną nocą, wy­
brali się wraz z matką, siostrą i małżonką 
do domu-

Tuż przed szosą drogę przecinał tor 
kolejowy Toruń - Chełmża, na który wjazd 
strzeżony jest szlabanem, obsługiwanym  
przez dróżnika budki nr 5, 54-letniego Ma­
riana Stawskiego. '

Nieszczęście chciało, że z powodu mro­
zu mechanizm zaporowy działał słabo i 
szlaban nie był opuszczony jak należy, tak 
że szofer Kotliński wjechał na tor. W tej 
samej chwili nadbiegł pędzący pociąg ku 
Toruniowi, który z powodu opóźnienia 

Wydawcy „Gazety Olsztyńskiej panu 
SEWERYNOWI PIENIĘŻNEMU, niestrudzonemu  
bojownikowi o prawa Polaków w Niemczech, ży­
czymy w dniu Jego imienin, by jaknajdłuższe
jeszcze lata dzierżył sztandar „RODŁA" wśród 
naszych rodaków na Warmii i by praca ta przy­
niosła Jemu zadowolenie, na jakie zasłużył, a ro 
dakom naszym ulżenie w ich doli na rubieżach, 
oddzielonych od Macierzyl

Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Pomorza"

D
at
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D

zi
eń Św. Katolic. Slnóce

wgałtod zachou

10 styczeń P. Agatona 7 32 15,30

11 W. Honoraty 7,30 15,2o

12 Ś. Arkadiusza 7,28 16.25

uadrabiał czas i miał szybkość 75 km. na 
godzinę.

Zderzenie było straszne w skutkach. 
Parowóz poniósł auto rozłamując je na 
części i następnie wlokąc przez 400 mtr., 
do drugiego przejazdu kolejowego. Szofer 
Kotliński zginął na miejscu, jadące autem  
kobiety powypadały na tor, przy czym naj­
cięższe rany odniosła sędziwa Kołodziej- 
czakowa.

Po zatrzymaniu pociągu i odrzuceniu 
przy pomocy dróżnika i obsługi kolejowej 
zwisającego na buforach i pługu śnieżnym  
auta, maszynista pociągu cofnął i zabrał 
rannych. Z nich Kołodziejczakowa zmar­
ła w drodze, a córka jej Kazimiera wkrót­
ce po przewiezieniu do szpitala na Mo- 
krem w Toruniu. Czwarta ofiara katastro­
fy, młoda Stanisława Kołodziejczakowa, 
jak się okazuje odniosła nieznaczne rany 
darte i życiu jej nię nie zagraża.

Na miejsce wypadku przybyła komisja 

śledcza i przeprowadziła dochodzenia.

Należy nadmienić, że w miejscu wjazdu 
na tor kolejowy jest małe pole widzialno­
ści z powodu zabudowań, zasłaniających 
widok toru, to też szofer nie widząc zam­
kniętej drogi mógł na tor śmiało wjechać- 
Dróżnik Stawski, którego władze zmiejsca 
zawiesiły w służbie, tłumaczy się, że wobec 
niefunkcjonowania szlabanu czuwał nad 
wjazdem osobiście. Szoferowi samochodu, 
który jechał stosunkowo szybko dawał 
sygnały światłem i rozpaczliwym głosem  
wzywał go do zatrzymania. Stawski pełni 
służbę na kolei od 18 lat a na obecnym  
swym posterunku przebywa już od 8 lat i 
nie miał żadnych wypadków.

Wypadek ten pociągnąłby niewątpli­
wie za sobą więcej ofiar w ludziach, jed­
nakże trzej bracia Józef, Henryk i Stani­
sław Kołodziejczakowie nie chcąc niepo­
trzebnie obciążać auta na polnej zaśnieżo­
nej drodze, prowadzącej do przejazdu i 
szosy, nie wsiedli do samochodu, lecz szli 
za nim w pewnej odległości. Gdy samochód 
wjechał na przejazd usłyszeli zderzenie. 
Przybiegłszy bliżej byli świadkami kata­
strofy, która wydarzyła się nieomal w ich 

oczach.

■m m m m m

popełnioną przed kilka miesiącami w okolicy 
Jabłonowa. Dało to asumpt do osadzeń.a go 
ponownie w areszcie i unieszkodliwienia na 
sporo czasu. Oby ten sielankowy spokój trwał 

jaknajdłużej.

• Zbieranie informacyj, dotyczących 
obrotów. — Od pewnego czasu władze 

' skarbowe zwracają się do przedsiębiorstw trze Wielkim pod protektoratem Obywatelskiego 
ylegity- przemysłowych i handlowych z żądaniem Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym I Wiel- 

stLowfjigo własność, może ta- przedstawienia pod rygorem grzywny^; ki Koncert Symfoniczny Polskiego Radia przy u- 
’___  _ \ ~~ ।  < ? ’ j 1 ‘ ” . ” f

{dostawcami względnie odbiorcami. Postę- Turskiej.
• Zagadkowezoikiuąciekoc. fatrzaneiojpowanie władz skarbowych jest całkowi- ,v, ........................................ . .

» „buaHv wtorek same p. S.eberaa z He- cie zgodne z przepisami art. 60 Ordynacp

• Klucz patentowy znaleziono. Znaleziono 
klucz patentowy, pochodzący prawdopodobnie 
od szafy żelaznej.

Prawowity właściciel, który się w
muje, iż tkiucz .. —- — • - , - - , - . .
towy odebrać w admmratraeji „Wosu Pomorza”, kazu obrotow, dokonanych ze wszystkimi

• _ . •«

Gdy w ubiegły wtorek sanie p. Siebersa z 1 le- 
banki przywiozły nad wieczorem Księdza z ko- 
lendy i kierowca sań udał się w drogę powrot-lendy i k-erowca sań udał się w drogę powrot- oiorsiwa ooowiązea uezp.a.uego .
na zginął w zagadkowych okolicznościach war- ozama władzom, skarbowym na pisemne | 
tościowy koc z nam. K.erowca wikłał się pod- ^danie wszystkich posiadanych danych m  
czas dochodzeń policyjnych w przec.wnościach, ormacy, potrzebnych do wynuarn podat-1 
wskutek czego przytrzymany został przez poli- k»w. W razie jednak rzeczywistych trud- WTOREK, dma 11 styczma 1938 roku. 
Cję. Sprawę dotąd nie wyjaśniono, mianowice J nosci w dostarczaniu odnośnych danych, | f - -»■ - ■ ■

nie ustalono, czy zachodzi w tym wypadku 
współdziałanie kierowcy w czynie karalnym, 
czy też tylko nieoględność z jego strony, którą 
usiłuje nieudolnie zamaskować wybiegami, oba­
wiając się pociągnięcia do odszkodowania za 
szkodę spowodowaną przez jego nieuwagę.

Dochodzenia policyjne trwają.

• Tradycyjny opłatek Oddział Żeński ZS. 

obchodził w sobotę wieczorem na sali Hotelu 
pod Orłem w obecności Komendy P. W. per­
sonelu Zakładów Graficznych Boi, Szczuki oraz 
licznych gości. Przy choince otoczonej „paczka­
mi giwazdkowymi" przemów.ła do obecnych 
w serdecznych słowach prezeska p. Szczukowa 
życząc członkiniom oddziału oraz gościom 
wszelkiej pomyślności oraz jaknajmilszej zaba­
wy. W imieniu członkiń instruktorka p. Rodziń­
ska podziękowała prezesce za trudy i zabiegi mianowicie w zależności 
położone dla upiększenia i urozmaicenia trądy- twarzanych towarów z ------------
cyjnego obchodu gwiazdki. Śpiewy kolendowe specjalizacji, od gatunku wyrobów, od

czynników, a 
od rodzaju wy- 
uwzględnieniem

Już niebawem abonenci nasi otrzymają 
cenny upominek noworoczny w postaci 
„Kalendarza książkowego'*  na rok 1938.

Kalendarz nasz nie będzie tylko zbiorem  
wierszyków i nowelek lecz ujęty zostanie 
jako cenny i potrzebny na każdym kroku 
informator, doradca i przewodnik, tak że 
nie straci on nic z wartości nawet po la­
tach i zawze stanowić będzie cenny po­
radnik w każdym domu. Obok bogatego 
działu naukowego i zabawiającego zawie­
rać będzie dokładne informacje o urzę­
dach w naszym powiecie, o rzemiośle, prze­
myśle, kupiectwie i handlu naszego powia­
tu i miasta Wąbrzeźna. Poda równocześ­

i uekiamacje okolicznościowe wypeimly on- ।  

Ojauią cz^sc urocz ysmsci. roczym u.cu>iąpii4 

xuuawa laueczna, na wstępie Kiioiej p, uu.e- 

siaw OZCzuaa ziozyl wszysiavan ooecnym zycze- 

n.a pomysnusci usoo^siej w nowym runu a ogol 

zeoranycn zacnęca uo zapomnienia w weso­

ły cn Harcach szarzyzny oma powszedniego.

Wteczoreic nuai nadzwyczaj narmonijny i 

miły przeoieg i sKonczyi się w serdecznym na­

stroju o godzinie 3-ciej wspólnym śp.ewem  

■,Wszystkie nasze dzienne sprawy , zbyć ryciuO' 

jak z żalem stwierdzili niejedni „wytrwali'' u- 

czestmcy, co chyba jest najlepszym dowodem, 

ze impreza udała się całkowicie.

Wielki konkurs okien wystawowych z 
okazji zjazdu bydgoskiego.

L okazji mającego się odbyć w dniu 16 
bm. Zjazdu Kupieciwa Pomorskiego w  
Bydgoszczy, organizuje Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu wielki o- 
golno - pomorski Konkurs Okien .Wysta­
wowych.

Konkurs odbywać się będzie w dniach 
od 14 do 18 stycznia br.

Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu wyznaczył cztery pierwsze na­
grody, dla odznaczenia najefektowniej u- 
dekorowanych okien branży: spożywczo - 
kolonialnej i towarów różnych.

Nagrody powyższe ustanowione są nie­
zależnie od licznych nagród komitetów lo­
kalnych Konkursu Okien Wystawowych.

Przyznania czterech pierwszych na­
gród dokona Zarząd Główny Związku To­
warzystw Kupieckich na podstawie przed­
stawionych mu przez poszczególne komite 
ty lokalne materiałów rzeczowych, (foto­
grafie, opisy, oceny i orzeczenia). Zarząd 
przy rozdzielaniu nagród weźmie pod uwa­
gę obok strony artystycznej, również ce­
lowość, rzeczywistość, oszczędność a prze 
de wszystkim, w jakiej mierze wystawa od­
powiada wymogom współczesnej reklamy.

Konkurs wzbudził wśród kupiectwa 
wielkie zainteresowanie.

W programie utwory Moniuszki, Rimskie-
Po'd ’a’tkoweL które nakładają na przedaię- > - Kolkowa Thomasa, Rousaela, Kodalye- 

biorstwa obowiązek bezpłatnego doatar-: *0 ’ Okradonsa i ave a
| Całkowity dochod z koncertu Polskie Ra­
dio przeznacza na Pomoc Zimową.

należy zawiadomić o tym władzę skarbo­
wą, która zarządzi sporządzenie odpisów jnuZyKa . ouv ^uoycja tua s z k o w ; o ,iu  rrzerwa-, 
i wyciągów z materiałów przedsiębiorstwa u Audycja dla szkół; 11,40 Fragmenty symfo- 
własnymi siłami. , niczne z oper; 1157 Sygnał czasu. 12,03 Audycja

1 popołudniowa; 13.00 Przerwa; 15,30 Wiadomoś- 
Normy szacunkowe dochodowości przed- ci gospodarcze . 15i45 „Złota porcelana, obrazek 
siębiorstw rzemieślniczych na rok podat- 16,05 Przegląd akt. finans-go-
kowy 1938

Ministerstwo Skarbu przystąpiło do 
gromadzenia materiałów niezbędnych 
przy ustalaniu norm szacunkowych do­
chodowości przedsiębiorstw rzemieślni­

czych na rok 1938 (rok gospodarczy 
1937), polecając Izbom Rzemieślniczym  
opracowanie wykazów przedsiębiorstw  
rzemieślniczych.

Ministerstwo zamierza w roku 1938 
wprowadzić zasadę różniczkowania norm, 
w zależności od różnych

nie renomowane zaszczytnie źródła korzy­
stnego zakupu w wszystkich miejscowoś­
ciach powiatu.

Dlatego też nasz kalendarz nadaje się 
wyśmienicie na ogłoszenia reklamowo - 
propagandowe*

Ażeby ułatwić Szan. Reflektantom za­
mówienia ogłoszeń w Kalendarzu, odwie­
dzać będzie ich specjalnie przez nas wyde­
legowany akwizytor, który udzieli wszel­
kich informacyj dotycząco inseracji w  
Kalendarza i któremu dla dogodności pro­
simy bezpośrednio zlecić zamówienia ogło­
szeń w Kalendarzu.

miejscowości, dzielnicy miast, od wysoko­
ści obrotów przymusowej produkcji, od 
produkcji własnym lub powierzonym ma­
teriałem i t. p. W związku z tym należy 
się spodziewać, że przyszłe normy średniej 
dochodowości będą w zupełności odpowia­
dały rzeczywistym stosunkom gospodar­
czym poszczególnych gałęzi przemysłu 
rzemieślniczego.

• Dziś premiera rewelacyjnego filmu ,,Pa- 
ramont’u z za kulis tajnego wywiadu pt. „W  SIE 
CI WYWIADU" z udziałem H. MARSHAL, RO­
DE LA ROGUE i GERTRUDY MICHAEL w roli 
tytułowej.

Obraz ten wiernie ilustruje działalność taj­
nego, wywiadu w czasie wojny światowej w jed­
nym z państw ościennycih. Na tle tym rozwija się 
w gorącą czułość kobiety — szpiega do oficera

Film ten ogląda się stale z wrastającym 
napięciem

Jako, drugi, w dzisiejszym podwójnym pro­
gramie idzie „HRABINA WŁADINOW" z MAR­
LENĄ DIETRICH.

— Stowarzyszenie Chrzęść. Naród. Naucz. 
I Szkół Powszechnych Koło Wąbrzeźno. Zebranie 
Koła odbędzie się w środę dnia 12 stycznia br. 
o godzinie 15,00 w hotelu .,Dwór Wąbrzeski", 
na które członków i sympatyków zaprasza

Zarząd

JAWORZE.

i — Nieudana gwiazdka. W sylwestra- ob 
chodziło tutejsze Kółko Rolnjcze „opłatek" w  
gronie członków. Równocześnie zwolennicy 
Kościoła Narodowego obchodzili w innym loka­
lu gwiazdkę. Przyszło do starć pomiędzy ucze­
stnikami tych uroczystości, w następstwie cze- 

1 go kilka osób doznało bolesnych kontuzyj. Wy­
jaśnieniem sprawy zajęła się Policja Państwo-

.wa.

Kqcik radiowy

POLSKIE RADIO NA POMOC ZIMOWĄ

Dnia 10 stycznia br. odbędzie się w Tea- 

dziale znanej śpiewaczki Ewy Bandrowskiej-

6,15 „Kiedy ranne wslają zorze"; 6,20 Gimn, 
640 Muzyka (pł.); 7,00 Dziennik poranny; 7,15, 
Muzyka; 8,00 Audycja dla szków; 8,10 Przerwa;

18,10

spodarczy; 16,15 Kolendy śpiewane na Śląsku; 
16,50 Pog. pkt.; 17,00 Dolina Galilejska — od­
czyt; 17,15 Orkiestra; 17,50 W lodowych oko­
wach Bałtyku; 1800 Wiad. sportowe;
Skrzynka techn.; 18,25 Program na jutro; 18,35 
Audycja dla wsi. 19,00 „Nieśmiertelne książki" 
„Nibelungi"; 19,30 Muzyka w masce; 19,50 Po­
gadanka pkt.; 20,00 Muzyka; 22,30 Muzyka pol­
ska; 22,50 Ostatnie wiadomości dzień wlecz.

Skladajcie ©Siary 
na Fmiwc Zimową 
dla b^zroM^siych*
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RUCH TOWARZYSTW.

—  U w ąga l C ech  S zew sk i. K w arta łu * zeb ra ­

n ie C echu od b ęd zie a ię w p on ied zia łek d n ia 10  
.- .tyczn ią 1938 rok u o god zin ie 10 .00 w lok a lu  p . 
N ap iera ły .

N a p orząd k u ob rad b ard zo w ażn e sp raw y  
in form acyjne n iek tórych zagad nień n aszego  
rzem  od a . U p rasza się p . K olegów człon k ów  o  
p rzyb ycie. Z ap rasza się tak że i n ieczłon k ów  
m iejscow ych i p ozam iejscow ych , k tórzy p osia ­

d ają k artę R zem ieśln iczą . Z arząd

—  B aczn ość „S O K O L P M IJ M iee ęczn e ze ­

b ran ie od b ęd zie się w p on ied zia łek d n ia 10 sty ­

czn ia 1938 rok u o god zin ie 20 ,00 w  sa li H otelu  
,,I> w ór W ąb rzesk i'’ .

Z p ow odu  w ażn ych sp raw  p rzyb ycie w szy ­

stk ich człon k ów k on ieczn e. Z arząd

—  U  W  A  G  A l W aln e zeb ran ie Z w iązk u  
W eteran ów  P ow stań N arod ow ych R . P . 1914 - 
1919 K oło W ąb rzeźn o od b ęd zie się -w d n iu 16  
•tyczn ia 1938 rok u o god zin ie 14 .00 w lok a lu  
d ru ha K ostrzew y .

P rzyb ycie w szystk ich członk ów k on iecz ­

n e. Z arząd

— B aczn ość S O K O L IK I R oczn a w aln e 
zgrom ad zeń .* T t w . G ira . . S ok ó ł'* w W ąb rzeź ­

n ie od b ęd zie się w n .edzie lę d n ia 23 atyczn ia  
1938 rok u o  god zin ie 15 ,30 w  h otelu D w ór W ą ­

b rzesk i. P orząd ek ob rad jest n astęp u jący :

1) Z agajen ie .

2) S tw ierd zen ie p raw om ocn ości zeb ran ia ;

3) W yb ór m arszałk a i d w óch ław n ik ów ;

4) od czy tan ie p rotok ó łu z osta tn iego w al­

n ego zebran ia ;

5) S p raw ozd an ie zarządu za rok 1937  
a) p rezesa , 
b ) sek retarza .

6) sk arb n ik a,

7) gosp od arza ,

8) n aczeln ik a ,

9) sp raw ozd an ie k om iaji rew izy jnej i p o ­

k w itow an ie,

6) U ch w alen ie i w yb ór jed n ej - trzec iej za ­

rząd u ;

7) U ch w alen ie b u d żetu n a rok 1938;

8) W yb ór 2 d elega tów d o R ad y O k ręgo ­

w ej;
9) W oln e g łosy ;

14) Z k oń czen ie .

U W A G A : W aln e zeb ran ie rozpoczn ie się  
p u n k tu a ln ie o god zin ie 3 ,30 . O  ile o tej p orze  
p rzep isow a ilo ść człon k ów  n 'e b ęd zie ob ecn a, 
od b ęd zie się p ó ł god zin y p óźn iej n astan o B a­

b ran ie b ez w zględ u n a ilo ść ob ecn ych . Z arząd  
w zyw a człon k ów  o  u regu low an ie za leg łych  sk ła ­

d ek n ajp óźn iej d o rozp oczęcia w aln ego zeb ra ­

n ia , gd yż człon k ow ie za legający  d łu żej jak trzy  
m iesiące, tracą p raw o g łoeu .

Z a Z arząd T ow . G im . „S O K Ó Ł " w  W ąb rzeźn ie  
A . D ąb row sk i sek r . Z . C zarn ota -B ojarek i p rez.

- Z b iórk a zastępu żeg larsk iego p rzy 72  
P om . D rużyn y im R . P u łask iego od b ęd zie a ię 
w środ ę d n ia 12 b m . w D om u  P racy S p a łeczaej 
o god zin ie 8-m ej w ieczorem .

C zu w ajl

P O Z N A Ń SK IE  T A R G O W IS K O  M IE J  
S K IE .

P ozn ań , d n ia 5 . 1 . 1938  r 
P łacon o za 100 k g . żyw ej w agi.

W oły i

P ełn om ięeia te ' w ytu czon .* a ieop rzęgo-

M ięeiete tu czon e m łod eze d o L at 3  . . 56 62
M jęsiete tu czon e starsze ...................
M isra ie od żyw ione ............................ 38 44

K row y:

W ytu czoas p ełaom ięsiste ...............
F u czon s m ięsisto ......................  50-58
N ietu czon e d ob res od żyw izas . . . 40 — 46
M ien ie od tew iz  ................... 22 — .*0

C ielę  ta i

N ajp rzed n iejsza cie lęta w ytu ceoao . 72 — 80
T u cseao cie lęta ............................. 62 — 70

G iełd a zb ożow a
P łacon o zło tych za 100 k g .

Z iem iop łody
B ydgoszcz  

7 . 1 .
P ozn ań

7 . 1 .

Ż yto 22 .75 — 23 ,00 21 ,75 -22 ,00

P m  M iss 27 .50 — 28 .00 27 .50  —  28 .10

Jęcu n isń b row - 18 ,50 -19 ,00 19 .75 -20 .75

JącM usń  jęd aok ty 19 ,25 -20 ,25 19 ,50 -21 ,00

O w ies 20 ,00  -  21 ,50 31 ,50 -31 ,50

R sep ak sim ow y 55 ,00— 57 ,00 53 ,00— 55 ,00

R sęp sik 55 ,00 -59 ,00 —

M ak a iob W d 75 ,00— 79 .00 74 ,00 — 77 ,00

G orssyca 33 ,00  -  37 .00 34 ,00-36 ,00

S issu ę la iaa ę 46 ,00 — 49 ,00 49 /»0 — 52 .00

P slussk a 00 .00 -  00 , 0 23 ,00— f  5 ,00

W yk a 00 ,00— 0!» ,00 23 ,00 — 25 .00

G roch p o lay 22 .00 — 24 .00 23 ,00 — 25 .00

G roch V iktoria 24 .50 — 25 ,50 24  00-25 ,50

G roch F olg  ara 23 .50— 25 .00 24 ,00— 25 ,50

L u b ią a iab issk i 13 ,00— 13 ,50 —

L u b ią żó łty 13 ,50 -14 ,00 —

K oaiasyaa asw d s- —

K oaiaay aa w erw . —

K ^ sksyua b ia ła — — —

O B W IE S Z C Z E N IE
U rząd S k arb ow y w  W ąb rzeźn ie p od aje d o p u ­

b liczn ej w iad om ości, że d n ia 14 styczn ia 1938 ro ­
k u o god zin ie 10 ,30 w  W ąb rzeźn ie p rzy u licy M . J . 
P iłsu d sk iego w w arsztacie p . B ieńk ow sk iego  od b ę ­
d zie się licy tacja jed nego sam och od u ciężarow ego  
m ark i .,K om n ick “ za jętego  za za leg łe p od atk i sk ar ­
b ow e.

W yżej w ym ien ion y sam och ód m ożna og ląd ać  
d n ia 14 styczn ia 1938 rok u od  god zin y 1015 d o  
10 ,30 n a m iejscu licy tacji.

W ąb rzeźn o , d n ia 5 styczn ia 1938 rok u  
U rząd S k arb ow y  w  W ąb rzeźn ie

B aczn ość ok o lica !
N a u rząd zane d o n aszego  
m iasta k ulig i, p o lecam  m o ­
ją m ałą sa lk ę w raz z d o- 
b > row ą  ork iestrą . W sp óln a  
k aw a w raz z p ieczyw em  
p o zn iżon ych cenach  
H otel p od B ła łym  < > rłem

F r. S zym ań sk i

S p rzed am  
san ie i ręczn ą sieczkark ę  
PaszoŁtowa, Hallera 9

V.

■ ■ 

III

||
BI

te Śliczny mot i świeżość w pożą­
danej karnacji nadaje cerze roś­
linny, miałki, niewidocznie przy­
legający. nie zatykający porów

ClYWIEC/£ r

Nowość! Uwapal Bezpłatnie!

W ielce  szan ow n ym  Towarzystwom 

i w szystk im  In n ym Organizacjom 

Społecznym
p od a  jem y d o ła sk aw ej w iad om ości, że przez 

cały KARNAWAŁ

od d aw ać b ęd ziem y b ezp ła t­
n ie , d o  w szelk ich  Ich im p rez  

n asz n ow y w sp an ia ły zesp ół ork ie­
stry p od b at. k ap el. Serockiego 

d o ła sk aw ego u żytk u oraz sa lę d an ­
cin gow ą jak i w szystk ie lok a le

Ceny nie będą podwyższone 

Obsługa skora i rzetelna
D la p rzek on an ia się o  ork iestrze za ­
p raszam y w  k ażd ym  d n iu o god zin ie 
8 w ieczorem  w stęp w oln y

Dyrekcja Hotelu pod Białym Orłem 

Fr. Szymański

L131809 j
MIESZK.

S k ład  
n a k ażd e p rzed sięb iorstw o  
tan io d o w yn ajęcia . W oln e  
są w arszta ty .
Gajtkowskl, 

rierack iego 3

D ziew czyn a  
z sam od zieln ym gotow a ­
n iem  zaraz p otrzeb n a  
Paszottowa, Hallera •

Ogłoszenie 

drobne 

do 10 słów 

kosztuje 1 zł

“‘ABAPID
K IN O  

d źw ięk ow e  

SŁOŃCE

Tylko dziś w poniedziałek, dnia 10 i we wtorek, dnia 11 o 
godz. 8.80 wielki podwójny program

I. W sieci wywiadu II. Hrabina Wladinow
W środę, dnia 11 o godz. 8,88 podwójny program

I. P .eśn  arz W  e  'n a  II. K rw aw e P erły
Zapowiadamy Toni x Wiednia

Codziennie wesoły DANCING

a es ■ ammM a ■■ ■ ■■■■■■ ■ ■■ ■ ■mi ■ ■■ ■ ■■■■im ■

Bezpłatnie 1 kaw- mydlą d d Bezpłatnie 1 kaw. mydlą

tylko u Hoffmanna 0 d tylko u Hoffmanna

WIELKA P0INWENTUR0WA WYSPRZEDAŻ

Nadzwyczajne rabaty, niebywała okazja!
Kupujący otrzymują kupon przy zakupie 1 kaw. mydła
Przy 10 kuponach wydaie bezpłatnie 1 kaw, mydła wart. 10% zakupu

Poza tym towary kolonialne i delikatesy cukry i czekolady

i 21 II U A f f m 9 H n Rynek 13. tel. 11
■ U H n U T T III Q IIII Skład towarów kolonialnych i delikatesów

Wynajmuję również bardzo korzystnie nowoczesny samochód osobowy
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